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P  R Z  £  D  S T  A W S C I E  L S I  W  A
BAKANO’vV1CZe — ui S zep tyc ićegn  — A Laszuk. 
BBENIAKO NIE —  S u k i  kolejow y,
BESsSŁĄW — K sięgarnia T -w a  „Lot".
D& SROW ICA (P o le s ie ) —  K sięgarnia K Malir.uws-tuesu.
DUKŚZTY -  Bufet kolejowy
iii. i ' )  KIE —  ui. Z am kow a, W . W loćzim ierow .
t i ł łÓ D N O  —  K sięgarn ia  T - w a  „R uch" .
fJORODZfEl —  D w orzec kolejow y —  K. Sm arzynski.
'W IENIEC —  Sklep tyton iow y  fi Z w ierzyń sk i.’
KŁECK —  Sklep „jedność" .
LILA - ul. Suwalsk: 13. S. Matecid.
MGŁODECZNO — Koięgaraia T-wa „Ruch".

rłJESWLEi — ul. R a tu szo w a  Księgarnia  Jazw  askiego. 
N O W O G R o D E i \  —  kiosK St. M u h a lsk reg o  
N, ŚW IĘC IA N Y  —  K sięgarn ia  T -w a  „R uch  .
OSZM IANA —  K sięgarn ia  spóldz.  Naucz.
P5ŃSK —  K sięgarn ia  P o lsk a  — St. Bednarsk i.
P O S T A W Y  — Księgarnia  Pol. M ac ie rzy  Szkolnej.
S T O Ł P C E  — Księgarnia  T - w a  „R u c ł  “
ST . ŚW IĘCIANY —  ul. R ynek S, N. T aras ie jsk i .
W ILEJKA P O W IA T O W A  —  ul. M ickiewicza 24 F. Jućz&wsYa 
W A R S Z A W A  — i - w o  Księgi Kol. „Ruch".
W O Ł K O W Y S K  —  Księgari  ia T - w a  „R uch"
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Szlakiem posuchy E C H A  S T O L I C Y  Z ZA KORDONÓW X  IS r O f l lO O T t ó  L lfll HOfOdÓtjO
w powiatach Brasfawskiit? i 

iJziśjiieńsrim
Długot rwała  susza w północnych 

pow. Wileńszczyzny,  u  której tu w W il ­
nie dochodzi ły nas oc. dłuższego czasu 
wieści,  nie wróżyła  nic dobrego  cil'a ja 
rych zbóz i okopow') ch. Czerwiec i li­
piec przeszły zupełnie bez deszczu,  zaś 
deszcz,  k tóry ' spa dł  w począ tkach  sier­
pnia,  mógł wpłynąć jedyn.e na p o p ra ­
wi- okopowych i drugiego pokosu  ko­
niczyny. Aby sprawdzić  i na miejscu 
-przekonać się o rozmiarach tegoroczne 
go nieurodzaju,  zorganizowało „Sło­
wo"  w  dn.27,  28, 29 i 30 sierpnia o. 
krężny objazd północnych  powia tów,  
j toczynając od st. Parafj 'anowa przez  
Dokszyce,  Głębokie,  Lużki, Dzisnę, 
Miory,. ,Przebrodzie,  Ikaźń, Brasław,  
Opsę ,  Widzę,  Święciany,  Łyntupy,  Ko- 
byinik,  Wułkoła tę  z powrotem do  Pa- 
raf janowa.  Trafi l iśmy w najbardziej  
m n r o d a j n )  moment:  w samo zwożenie 
psz .n icy  i rozpoczęcie zbioru owsa,  
jęczmienia i g rochów,  a częściowo lnu. 
Susza,  przyczynia jąca  szkody rolnikom, 
s twarza ła  jednocześnie naszemu Essek- 
sowi idealne warunki  lokomocji ,  dając 
możność  skupienia uwag '  na omijane 
pola i łąki.

Brak  deszczów i skutki panującej  
suszy rzucają się w oczy s topniowo w 
kierunku naszej  jazdy na północ. Co­
raz gorsze spieczone przez słońce, rzad 
kie i zamorkowate  owsy  i jęczmiona,  
p o w y p a ła n t  biednie skłaczone grochy,  
n iewyrośnięte t rawy w łąkach jarzy 
nowych.  Czem dalej za Łużkami,  a bli­
żej Dzisny,  zas po tem dalej  na Miory i 
Przebrodzie tern wyraźnie j szą  staje się 
klęska,  która na kraj ten spada .  Całe 
sznury chłopskie pow) palane —  kłos, 
jak  to mówią,  kłosa nie dogoni,  a jeśli 
skrupula tnie  baba  je na sierp zbiera,  to 
działa tu tylko bojaźń kary Bożej,  k tó­
ra w pojęciu Białorusina czeka tego 
rolnika,  któryby sprzeciwiając  się Wo 
Ii Najwyższe j  takie pole spasa ł  lub ko­
sił.

— „Szkada  siaredzinki,  ciotka, dzie­
ła hc-takaho jęczmieniu!" pada z naszej 
s t rony uw aga  skie rowana do zgjętej w 
pa łąk  kobiety,  z mozoleni wy biera ją ­
cej suchotnicze zamorki  ze ,,s\\ ino- 
kro pu“ , który opanował  pole. Wzrok  
pełen apa tyczne j  pokory  zastępuje od 
powiedź.  Chłopi j ednak,  widocznie 
mąż, który podchodzi z pobliskiej ta­
czki, zwabiony  Esscksem, daje nam 
wyjaśnienia.  Siał złem nasieniem, gdyż 
przesz łoroczny jęczmień w kopach mu 
porósł .  Mógł copra wda  w  „Rolniku" 
zaopa trz)  ć się w nasiona,  ale zląkł się 
zagranicznego  gatunku.  I dobrze z ro­
bił, gdyż,  ot obok,  sąsiadowi ,  który za 
kupił w „Rolniku",  też na czysto prze­
padł,  chociaż nasiona jak bób  były buj­
ne. Dziś ma tę pociechę,  że przyna j ­
mniej nie ma długu,  gdy Fauła musi 
g łowę łamać  i nad nieurodzajem i n'ad 
długiem, który s tanowi  po 9 zł. od pu­
da, kiedy ży dzi więc-ej nie chcą za no­
wy płacić jak trzy. Jakże było z n a ­
s ionami? py tamy chłopa.  Czy w sz y s t ­
kim starczyło?  Nasion nie brakło —■ 
gdyż  Rolnik był b o g a t a  zaopa t rzon)  
Jedn'ak pieniądze na nasiona mógł o- 
trzymać  tylko ten, kto był do kasy przy 
pisany. .  W  odpowiedz iach chłopa znać 
rezerwę.  Ani s łowa skargi  na suszę.  
Z a  W ys ok a  instancja ją spowodowała .  
A ot co , .da rzondu" to „elito ich wie- 
daje chto >any za fakije u achtamabi- 
le“ . —  Zawsze  tak lepiej i dypl omaty- 
czniej...

Pod Czeresąmi  pęka nam opona,  
na k ła dani e  plas tra i p rzymusowy kil- 
kunas tominutowy postój.  Zjawia  cię 
dw uch chłopów,  a źe to święto —  M'a- 
ła Praczysta ,  więc dłuższa gawęda.  
Jeden —  bywalec  przedwojenny —  u- 
rzędmk pa ńs tw ow y w czynie koleskie- 
go regis tratora,  chociaż dziś bosy i z 
wyglądu mczem się nie różni od oto­
czenia, j edyn ie 'b a rd z ie j  górnym s ty­
lem Opow iada jaki to ciężki rok prze 
żyli! —  'ale i nowy nielepszy. Wielk: 
b rak  paszy —  zmusi do wy przedama 
części bydła.  A tu jeszcze zwróć poży 
czkę do Kasy, zapłać podatki .  Skąd 
brać —  choć oszadlej .  Wawmiej za ca ­
ra, przed wojną , poszedłby człowiek na 
zarobki,  a teńaz dok ąd?  Kolei prawne

Pca/rćt majora lakońskiego z 
Barcelony

W czo ra j  w ieczorem  przyleciał do W arsz a  
wy z B arce lony  via P o zn ań  mjr.  Makow.ski 
na a p arac ie  Lublin R. XI. P o  w y ląd o w an iu  
mir.  M a k ó w k i  ośw iadczył ,  że  jest  w z ru sz o ­
ny przyjęciem  jak iego  doznał ze s t rony  człon 
ków  a ero k lu b ó w  hiszpańskich. M aszy n a  po l­
skiej konstrukcji  w yw oła ła  wielkie za in te re ­
so w an ie  w sferach lotniczych kra jów , przez 
k tóre  p rzela tyw ał.  Była ona p rzedm iotem  p o ­
dziwu przedstawicie li  fabryk  lo tn ie z \ch  z g r o ­
m ad zo n y ch  w Barcelonie .  Lot odbył się w 
w a ru n k ac h  dość  p rzychylnych ,  szczególnie  
w d rodze  pow ro tne j .  Kończąc ro zm o w ę  mjr. 
M akow sk i  ośw iadczył ,  że dumni m ożem y być 
posiadając  takich k o n s t ru k to ró w ,  jak  inż. 
r u d h e k i .

Prezes Sądu Najwyższego 
w p£cił już z urlopu

p&-

W A R SZ A W A . 4.9. ( P A T ) .  W e  w torek  
b ieżącego  tygodn ia  powrócił  z urlopu i o b ­
jął u rzęd o w an ie  p ie rw szy  p rezes  Sadu  Naj­
w y ż sz e g o  p. Leon Supińśki.

Wycieczka bułgarska w Warsza­
wie

W A R SZ A W Ą . 4.9.. ( P A T ) .  Dziś o godz. 
8.28 rano  p rzyby ła  do W a r s z a w y  wyc ieczka  
b u łgarska ,  w skład której w ch o d zą  p rzedsta  
wiciełe se jmu, rządu i i . is tytueyj p a ń s tw o ­
wych ,  spo łecznych  oraz  prasy .  M iędzy  inne- 
mi przybyli  pos. W as ił jew , r e p rezen tan t  pre 
zesa  rady  m in is trów  gen W az ó w ,  p rezyuen t  
m. Sofji i sek re ta rz  g enera lny  m in is te rs tw a  
przem ysłu  i handlu  p. Sokołow, n as tępn ie  g u ­
b e rn a to r  b'anku ro lnego  dr. P an czo w ,  b. mi­
nis ter  pe łnom ocny  T o se w  p. C zakałow . Wy 
cieczkę na dw orcu  witan z ramienia  Prezy- 
djum  Kadv M inistrów  p. Bociański, z ram ie ­
nia MBZ radca  S ta rczew sk i  r'adca W o y tk o w  
ski, z ramienia  m inistra  p rzem ysłu  i handlu  
rad ca  Jackow ski  Piasecki. Po z a te m  na d w o ­
rzec przybył ch'arge de  affa ires bułgarski  
K a ran d lu jey . . z ramienia  t o w a rz y s tw a  polsko 
bu łgarsk iego  pos. Dębski i inni,

Uttzyf? łotewskiego min. rolnic­
twa Alberinga

W A R SZ A W A . 4.9. ( P A T ) .  Dziś rano  przŁ ' 
był do W a rsz a w y  m inister  ro ln ic tw a Ł o tw y  
Albering. Na dw o rcu  g łó w n y m  witał  p, m i­
nis tra  m inister  ro ln ic twa N iezabytow ski ,  min. 
Staniewicz,  d y re k to r  d e p a r tam e n tu  MSZ. Łu 
kasiewiez,  d y re k to r  d e p a r tam e n tu  ro ln ic twa 
Królikowski, poseł ło tewski  Nuksa  i szereg  
w yższych  u rzędników . Po przy jeździe  p. mi­
nis ter  złożył wizy ty  oficjalne. O godz. 14 
d y rek to r  d e p a r tam e n tu  MSZ Lukasi-e.wicz po 
de im ow ał  mm. A lheringa śn iadan iem  w h o te ­
lu Europejsk im . Po  śn iadan iu  Min. Ałgering 
zwiedził  Z am ek  i Łazienki.

KomiiMści nitowali zsrwEt wiec ».n- 
dzieży żydowskiej.

Z  K ow r * d o n o s z ą :  W z rr ią z k u  z w y ­
p a d k a m i w  P a le s ty n ie  o d b y ł  s ię  o n e g d a j  
w o g r o d z ie  n L e s k im  l ic z n y  w ie c  m ł o ­
d z ież y  ż y d o w s k ie j .  G r r p a  k o m so m o lc ó w  
u s i ło w a ła  z e r w a ć  w ie c  w z n o s z ą c  o k r z y ­
ki: „ P r e c z  z fa szy sta m i!* . P o lic ja  p r z y  
p o m o c y  u c z e s tn ik ó w  w ie c u  a r e s z to w a ła  
k o m s o m o lc ó w  P o  tym  w y p a d k u  w ie c  
p r z e s z e d ł  s p o k o jn ie  P r z y ję to  s z e r e g
re iro lu cy j, p o tę p i- ją c y c n  k r w a w e  napad; 
A ra b ó w  i p o lity k ę  - . ła d z  a n g ie ls k ic h  w  
P a le s ty n ie ,  k tó r e  o d b ie r a ją  Ż y d o m  b ro ń .

DtoiHswie delegacji litewskiej r 
Msjait Ligi W t«

Z Kowna donoszą: EJta komuni­
kuje z Genewy że członkowie dele­
gacji litewskiej zostali wybrani do 
wszystkich komisyj Ligi Narodów.
P rof. Woldemarasa wybrane do k o ­
misji politycznej i rozbrojeniowej,-
S id z ik ijsk asa  — prawnej i finanso  
wej, D ym szę — do techniczne] i 
Cziurloniemę — a o  komisji socjai-
nej.

Konferencia naeizycieli państw aałtYt- 
iich  w Kawale

Z K owna don oszą: W tych dniach p o ­
w rócił z  Rygi prezes litew sk ieg o  nauczy­
c ie lsk ie g o  zv iązku za w o d o w eg o  p. B. Zy- 
g e lis , który brał udział w osied zen i: ch  
D.nra zw iązku nauczycie li państw  bałtyckich . 
Na posiedzen i a ro zw ażon o  porządek dzien­
ny następnej konferencji nau czycie li państw  
b a.tyck ich , która  latem  w przyszłym  roku  
Odbędzie  s ię  w K ow nie. W konferencji tej, 
o p ró cc  nauczycieli państw  oałtyck ich , •ye.tmą 
ud2ia ł rów nież  n au czy c ie le  skandynaw scy.

Poseł fiftski lomsn
Prag?

uryjeffhał do

W A R SZ A W A . 4.9. ( P A T ) .  P o s d  fiński 
w W a rsz a w ie  p. Gustaw  Idman wyjeediał do 
Prag i .  Z as tęp u je  go  w W a rsz a w ie  w c h arak  
terze  ch arg e  da raffa ires  ad interim sek re ta rz  
po se ls tw a  p. Konrad Ernst.

Ztazo komendanfbu) zawodouiycł? 
straży pożarnych we Lutowia.

LW ÓW . 3 9. P at. Dnia 8 w rze in ia  o  g. 
9 ranę  od b ęd zie  s ię  we L w ow ie w gm achu  
m iejskiej straży  pożarnej zjazd k om end an­
tów  zaw odow ych  s tra iy  pożarnych R zeczy­
pospolitej P o lsk iej. C elem  zjazdu ie s t  o m ó ­
w ienie spraw, p o łą czo n y ch  z za łożen iem  
Zw iązku Z aw o d o w eg o  Straży Pożarnych  
oraz w zięc .a  udziału w zjeżdzie m iast t u l ­
sk ich  i zw ied zen iem  T argów  W schodnich .

Odznaczenie p Ratajskiego
PO ZN AŃ. 3.9. ( P A T )  W  dniu dzisiej 

szym  odbyła  się w .śąli O drodzen ia  ra tusza  
p ozn ań sk ieg o  u ro czy s to ść  dekorac ji  p rezy ­
den ta  m. P o znan ia  p. R a ta jsk iego  krzyżem  
kom an d o rsk im  Bi’a łego  Lwa, n a d an y m  mu 
przez p rezy d e n ta  republiki czechosłow ackiej  
dr. Afassaryka, za dzia łalność  na polu zbli­
żenia polsko czechos łow ack iego .  Dekoracji  
dokonał  szeclv>słow'acki konsul w Poznan iu  
p. M a to u sek  w to w a rzy s tw ie  b a w iąc eg o  w 
P oznan iu  •zastępcy d y re k to ra  d e p a r tam e n tu  
m in is te rs tw a  sp ra w  zagraniczny ch dr. S tan- 
glera. W ręcza jąc  o rder prezy d e m o w i  R a ta j ­
sk iemu, konsul Afątousek wygłosił  p rz em ó ­
wienie, podn o sząc  zas ługi p re zy d e n ta  R a ta j ­
sk ieg o  około s tw orzen ia  PW K . .oraz około 
zbliżenia b ra tn ich  n a ro d ó w  słowiańskich  W 
odpowiedzi  p rezy d en t  Ratajsk i dal w yraz  
,woim uczuciom p rzy jazn y m  dla na rodu  cze­

cho s ło w ack ieg o  o raz  złożył podz iękow an ie  za 
w ysokie  odznaczen ie .

Ziińsipe wił M tw y r i fgoiv 
m  i tótwg

Z Kowna d ćn o sia : Łotwa i Litwa 
unieważniły wza<emnie wizy' tr?n:ytc  
we. Obywatele litewscy, którzy jadą 
przez Łotwę, m ogą zarzym ać się w 
tym kraju 4 dni bez wizy. Na giani- 
cy łotewskiej urzędnik stem pluje 
paszport i rei, stempel zastępuje wi­
zę tranzytową

10-leiie wyziMii Kast on M- 
szewikpw

Z Kowna donoszą: Onegdaj w 
Rakiszkacb odoyły  się wielkie uro­
czystości. Obchodzono iO-lecie w y­
zwolenie Rakiszek od bolszewików  
oraz 10 lecie miejscowych strzelców. 
Pozaiem został o d s łon ię^  pomnik 
poległych w walkach o  niepodległość  
Litwy i otwarta wystawa rolnicza.

W czasie odsłonięcia pomnika, 
w ygłoszono szereg m ów i w ysłano  
depesze gratulacyjne do Prezydenta 
Republiki, Prezesa Ministrów, prezesa  
Zwiaiku strzelców, naczelnika awjacji, 
oraz Litwinów wileńskich. Po o d s ło ­
nięciu pomnika odbyła się rewja 
strzelców, zaś o  godz. 2 min. 30 zo­
stała otwarta wystawa rolnicza.

Ili nggn 5 godzin dokoła Litwy
Z K ow na  don o szą :  25 sierpnia trzej lo tni­

cy l i tewscy kap. M aczujka,  por. Afikenas i 
pot.  T am o sz a j lu s  dokonali  lotu o k rężn eg o  do 
koła I itwy. Podróż, podzie lono na 3 e ta p y :  
p ierw szy ,  długości 200 kim. od Kow na 
wzdłuż linji adm in is t racy jne j  do Rakiszek 
d o k o n a n o  w c iągu 1 i pół godziny .  Drugi  
e tap  w z d lu '  g ran icy  ło tewskiej  przez  Birże,  
S z k u d t  i do  Kłajpedy, 360 kim. długości 
t rwał  1 godz .  40 min. W reszc ie  trzeci e tap  
do K ow na  przez Po w y tw y szk i  z Kalwarji dłu 
gości  372 kim., przy  złym stan ie  p o g o d y  lot 
nicy przebyli  w ciągu 2 godzin.  Ogółem  cały 
lot t rw ał  5 godzin  10 min. Średnia  szy b k o ść  
lotu w enosi ła  200 kim. na  godzinę.

Obrady getrwskie nają przebieg sebkuiny
DW UGODZINNA KONFERENCJA PREMJERÓW FRANCJI I ANGl.JI.

GENEW A. 4.9. PA T ) Bnand odoył z Mac Donaldem dwugodzinną ro 
zm ow ę utrzymana w  niezw ykle serdecznym  nastroju. Rozm owa ta, będąca —  
jak zaznacza agencja Havasa —  dalszym  ciągiem  sobotn iego sootKania o d u  
m ężów  startu w  Paryżu, um ożliw i pogłębienie zagadnień politycznych przed 
Zgrom adzenie Ligi. ,

Przyjazd Strescmanna
GENEW A. 4.9. Pat. Przybył tu c  godz 17 min. Stresem ann. Koła 

Doinformowane zaDewniają w edług Szwajcarskiej Agencji Telegraficznej, 
że Stresemann pozostan ie w Genewie przez wzgięanie krótki okres czasu  
i ż? w czasie sw ego pobytu będzie się starał przedewsrystkiem  poruszyć  
w Bezpośrednich rozm owach z B-iandem  sprawę wcześniejszej ewakuacji 
Z agłębia Saary.

Debata nad klauzulą fakultatywną
GENEW A. 4.9. Pat. Zgrom adzenie Ligi N arodów  prowadziło w dal­

szym  ciągu na pepołudniow em  posiedzeniu środow em  rozpoczętą debatę. 
Senator Dandurand (Kanada) podał do w iadom ości, że Kanada również 
przystępuje do klauzuli fakultatywnej o  obow iązkow em  rozjem stwie Try 
bunału H askiego. W iadom ość tę powitano oklaskam i. Następnie D andu­
rand dał obraz prac Rady Li^i w czasie sesji madryckiej, zatrzymując się 
specjalnie na sprawach m niejszościowych. Mówca ośw iadczył, że ?'ocedura  
ochrony mnie:szości, a szczególnie procedura postępow ania z petycjami 
uległa znacznei poprawie. W dalszym  ciągu przemawiali przedstawiciele 
Peru i Boliwj;, które to państwa do kilkuletniej przerwie ponownie orzy 
stąpiły do piać Ligi N arooów . P o se ł peruwiański w Paryżu d o n ió s ł o  
pizystąpan iu  Peru do klauzuli fakultatywnej i w ysunął projekt utworzenia  
specjalnei komieji, zaaam em  której Byłoby zharm onizowanie paktu Kello- 
gajz  paktem Lig* Narodów. W imieniu Boliwji DrzemawLał Costa du Rels, 
dziękując Lidze za jej b łogosław ion ą  interwencję w czasie konfliktu miedzy 
Boliw ią i Paragwajem.

Sprawa kolei mandżurskiej w ośw ietleniu pełnom ocnego  
delegata Chin na Zg-omadzeniu Ligi

GENEW A, 4. IX. PA” . Nt odbytem dziś przed południem  plenarnem  
posiedzeniu Zgrom adzenia Ligi N arodów jako pierwszy m ówca w ystępo­
wał delegat chiński Ctao-Cr"-W u, podkreślając w swem  przemówieniu nie­
zachwianą wolę pokojow ą Chin.

Odnowffcdzialność za wypadki na Daiekim W schodzie — m ów ił de­
legat chiusk — me spada na rrąd chiński, który dotrzym ywał zaw sze z o ­
bowiązań traktatowych i dotrzymywać ich będzie*zawsze. Chiny posiadają  
zaufanie do Ligi Narodów.

P ow ołując się na art. 19 paktu, m ówca dom aga sio rewizji traktatów  
-awartych z Chmami przez europejskie m ocarstwa, nrzyczem zasada cał 
kow iiego zrównania praw m usi być ściśle u sza n o w eia .

Z kolei przemawiał duński preces raay ministrów Stauning, żądając 
wzmocnienia wpływów i autorytetu Zgromadzenia Ligi Narodów. ZastąDie 
nie gwałtu przez metody pokojowe przy rozstrzyganiu zatargów międzyna­
rodowych musi coraz więcej być wprowadzane w czyn. Danja odnosił? się 
zawsze z powagą do sprawy rozbrojenia, dowodząc rego czynami.

Prace nad rewfzją statutu Stałego Trybunału Sprawiedli­
w ości M iędzynarodowej

GENEW A, 4 - 9 .  Pat. Rorpoczęhi się konferencja dla rewizji statutu 
tałego Trybunału Sprawiedliwości Międzynarodowej.
Program uroczystości założenia kamienia w ęg ie ln ego  

pod pałac Ligi Narodów
GEF WA, 4 — 9. Ppt. Biuro Zgrom adzenia Ligi N arouów przyj oto  

w aio dokładny program uroczystości, związanych t założeniem  harmenis 
w ęgielnego ood budowę pałacu Ligi Narodów, które odbedzie sfę w na a 
chodzącą sobotę po ooł.

Po moutio fiat Oonaiaa
WRAŻENIE W  PARYŻU.

P ą R Y ż .  4.9. ( T A r ) .  Dzienniki pod k re ś la ją  p o jed n aw czy ,  choć s ta n o w c z y  ton p rze ­
m ówien ia  Mac i onaida, z a u w a ż a jąc  iednak, że ubolew anie g o d n y m  jes t  takt,  że  Mae Do- 
nald m e  sp recy zo w a ł  należycie  w  sw oie tn  p rzem ów ien iu  s ta n o w isk a  L abour  P a r t v  w  p o ­
lityce zagranicznej’.

NADZIEJE I... ZASTRZEŻENIA PRASY NIEMIECKIEJ.
BERLIN. t v  ( P A T ) .  P ra sa  berlińska p izy jm u je  z zadow olen iem  w c zo ra j s z ą  m o w ę  

M ac Donalda,  przypisując  jej doniosłość  h is to ryczną.  Za g łó w n y  pukt tej tnow j dzien ­
niki uw aża ,ą  k w estje  rozbrojenia, w r a ż a ją c  ' naoz.eję, ż e  polityka M ac Dona.da, dzi 
ki porozum ieniu z  Am eryką i spodziew anem u załatw ieniu spraw y rozbrojenia m orsk ieg j 
zdoła również posum ąć naprzót spraw ę rozbrojenia lądow ego. C en tro w a  „ G e rm a n ja "  wy 
raża  ubolew anie ,  że M ac Donald  nie omówi! szerzej losów mniejszości,  co je s t  —  zdaniem  
„ U e rm a n j i” —  tern godn ie jsze  ubo lew am a,  że k ry ty cz n e  aluzje do o b o w ią zk ó w  i p ra w  
mniejszości d o w o d z ą  —  zdan iem  dziennika,  że M ac Donald  pozosta ł  p rzy  sąd ach  cządu 
k o n se rw a ty w n eg o .

PODZIELONE OFINJE W  LONDYNIE.
LONDYN. 4.9. , (PAY ) M ow a  Afac D ona lda  w yw oła ła  w  Londynie  b a rd zo  p odz ie ­

lone ODinje. O ile p ra sa  l a b o u r  P a r ty  t rak tu je  m o w ę  p re m je ra  ang ie lsk iego  j'ako wielki 
k ro k  n a p r z ó d  n a  d ro d z e  stabil izacj i  pokoju  ogó lnego ,  o tyle  p ra sa  k o n se rw a ty w n a  w y ra  
ża  cały szereg  ta s trzeżeń  odnośn ie  s ta n o w isk a  Mac D ona lda  w sp raw ie  s ta tu tu  M iędzy­
n a ro d o w e g o  T ry h u n a lu  Spraw ied liw ości  w  Hadze.

W  AMERYCE WRAŻENIE UJEMNE.
LONDYN. 4.9. (P A T ) W edług w iadom ości otrzym anych tu z  Ameryki m ow a Mat 

D onalda w yw ołał?  w  W aszyngton ie  ujem ne w rażenie. Szczegó ln ie  ujem nie ocen iają pi­
sm a ten  ustęp m ow y M ac Donalda, w  którym  twierdzi, że porozum ienie m orskie z  A m e­
ryka zaw arte  bedzie je szcze  przed ukończeniem  sesji Zgrom adzenia Ligi. Sekretarz sta ­
nu Stinisoir ośw iad czył, że  w iele  jeszcze trudności jest dc pokonania zanim  porozum ie­
nie bedzie m ogłe być zaw arte.

się me buduje  i na roboty nie przyjmu­
ją. Ciasno nam w którą stronę pójdziesz 
utkniesz nosem w granicę:  za Opsą  w- 
l i tewską,  za B r a s ła w ie m —w łotewską,  
a za Dzisną— w sowiecką! Jak te raki w 
saku zadychamy się, a narodu  przyby­
wa...  Opona  z reperowana .  Ruszamy d a ­
lej w drog-e, spiesząc za świat ła do­
trzeć do Kamionpola pp. Mirskicli Mi 
jamy Miory i za małą chwilkę topolo­
wą aleją zajeżdżamy pod ganek  Ka- 
nuonpolski .  Spotyka  n’as gospodarz,  
jest  i sąsiad w gościnie.  Wyborn ie  się 
składa —  będz iemy mieli szczegółowe 
mfonńac je  z okolic miorskicli^t  które 
ponad  inne s trony ucierpiały od suszy.

Na wstępie dowiadujemy się o dele 
gacji od Miorskiego Tow.  Rolniczego, 
która za parę dni wyrusza  do Warsza-  
wy, by władzom stołecznym prz eds ta ­
wić rozpacz liwy stan rolnictwa wytwo 
rzony przez dwm iafa nieurodzaju.  W e ­
dług pos iadanych mformacyj  przypusz­
czalny stan tegorocznego urodzniu pro

centowo W stosunku do miejscowych 
normalnych zbiorów przeds tawia  się: 
żyto 85 prac. ,  pszenica 70 proc.,  owies 
50 proc.,  jęczmień 30 proc kartofle 50 
proc.,  groch 60 proc., ,  wyka  30 proc.,  
komczt  na 30 proc.,  łąki 30 jurne. T y ­
czy się to całej Rrasławszczyzny  —  ze 
znacznem odchyleniem na gorsze w po­
szczególnych giiiinńch jak Miorskiej,  
Przebrodzkiej ,  Drujskiej .  Zadłużenie roi 
nictwa bras ławskiego wspólnie wielkiej 
i małej własności  tylko z kró tk ot e rmi ­
nowej pożyczki siewnej w Kasie Komu­
nalnej Brasławskiej ,  Rolniku, Kasach 
Stefczyka i gminnych,  Zw. Ziemian wy 
nosi p rawie 4 niiljony złotych. Same 
odsetki  roczne z tytułu te] pożyczki sta 
nowią około 444)000 zł. rocznie. Kom­
pletny brak  popytu ńa żyto, za które o- 
becnie proponują 3 zł. za pud. Zresztą 
zupełny brak solidnych kupców zbo­
żowych,  a w'obcc braku  połączeń kole­
jowych n iemożebnaść  nawiązania  kon­
taktu z f irunmi handlowemu Nadzieja

na urodzaj  lnu —  słaba.  Daj Boże je­
żeli wyniesie 50 proc. uoinfalnego.  
Brak siana i słomy jarej  w'płynie na 
zmniejszenie pogłowia  bydła i na zna ­
czne zmniejszenie dochodu z mleka.

Jakie wrażenie  na ludność wywarfa  
przeszłoroczna rządowa pomoc g ł o d o ­
w a ?  Bezwątpienia  dodatnie,  jeżeli cho ­
dzi o bezpła tne  branie.  Brać darmo ka 
żdy lubi o tern chyba  nte może być 
dwuch zdań. Jeżeli chodzi p  wrażenie  i 
wpływ')'  polityczne t.j. uczucie jwdzięcz 
ności i prz ywriązani'a dla rządu,  to z 
tern jest rozmaicie.  W  głowic chłopa 
biatoruskiegctenie mieści się pojęcie 
d a rm o w e g o  dawmnin. Ten  swois ty  swia 
topogiąd wyzyska ła w rog a  państwm a- 
gitacja,  rozpuszczająća  wieści ,  iż po­
moc g łodową zaof iarowała Ameryka.  
Chłop miejscowy oczekiwał  zarobków' 
przy budowie  kolei z Drui do Wor op a -  
jewa.  W kolej uwierzył,  gdy  zobaczył  
rozpoczęte na jesieni 28 r. roboty,  ale 
z wiosną  29 r. spotkało go rozczarowa­

nie. Kredyty na kolej rząd cofnął, —  
tempo robót  zmniejszono do minimum 
i chłopa,  który zjechał na roboty z ko­
niem odsyłano  z kwitkiem.

Nazajutrz,  j adąc  do  Brasławia,  oglą 
dal i śmy skutki posuchy  w gin. Przebro­
dzkiej.  Jeziora Przebrodzkie ,  Ikaźniań- 
skie i Brasławskie  opadnię te ,  czernieją 
ki lkumetrowemi wyschnię temi dnami u 
brzegów.

Klęska, która od dwuch lat zrzędu 
nawiedza  pow.  Bńastaw^ki i Dziśnień- 
ski, winna obudzić  głębsze zaintereso­
wanie sfer rządzących nie ze względu  
na swój fatalizm, który jest  przemijają­
cy, lecz ze względu na sta łe  fatalne w a ­
runki gospodarcze tego północnego  cy­
plu korytar»za Grabskiego .  Kraj ten b o ­
wiem, będąc  obciążony jednakowemi 
narówni  z innem.i dzielnicami Polski 
śwdądczcniami na rzecz pańs tw a  i sa­
morządu,  znajduje się w wy ją tk owo fa­
talnych warunkach  komunikacyjnych.

Jeżeli ludność miejscowa o deszcz lub 
pogodę  pójdzie do kościoła lub cerkwi,  
zanosić modły do Boga,  to narówni  pre 
tensję za niższe niż w Wilnie ceny na 
ży to  o 40 proc.  i wyższe o 30 za su- 
pertas.fat rościć będzie do Polski. 
Chłop brasławski  i dziśnienski  otoczo 
ny sp ławnemi  rzekami Dzwiną  i Dzi- 
s ienką doskonale pamięfa,  gdy za rzą­
dów rosy jsk ;ch miał  tani superfostat  
Hót l ingera  z Rygi, lub —  szwedzki  via 
Ryga.  Gdy porty w Dyneburgu ,  D rui 
lub Dz :śnie, korzystające z taniego fra 
chtu w i d n e g o  Dzwiną  do Rygi, płaciły 
mu lepsze ceny za zboże,  niż stacje ko- 
lejowe. Pol i tyczna  koncepc ja  korytarzu 
wa, tworząca  z Brasławszczyzny i 
Dzwnienszczyzny wał ochronny 
pomiędzy Litwm i Sowietami,  
j ako niezrozumiała,  chłopa  nie wzru 
sza. Natomias t  zrozumiałem i bijącern 
w oczy chłopa  jest  zamarcie rucnti na 
Dźwinie i Dzisience —  za co ma pre­
tensje d o  Polski.  Natomias t  intel igenta 
—- j rańs twowca  dziwi sposób t rakto­
wania  przez własne  rządy polskie tej 
tamy poli tycznej ,  którą stanowi  kory 
tarz, a która o  tyle ma rację bytu o ile 
zostanie komunikacyjnie zespoloną z 
organizmem gospodatczym  Polski.

Słusznie Wład.  Studmeki  w  śwueżo 
wydanej  książce:  „Ziemie Wschodnie.  
Sfan gos podar czy  i widoki rozwoju" 
pisze, iż „ W  obecnych warunkach  ko- 
munikacyipych nie można  dźwignąć 
ani rolnictwa,  ani przemysłu kraju.  
Jest  on, zwłaszcza  cała jego połać,  le­
żąca  na północ od linji Merecz - No­
wo gr ód ek  —  Nieśwież,  skazany  na u- 
sychanie gospodarcze,  kraj ten bowiem 
jest  korytarzem,  ścieśnionym granicami 
-rosyiskiemi i l i t ews k iem i^  ma formę 
wydłużoną  i przeszło 2 razy d łuższą  
granicę z 'L i tw ą  i Rosją niż w ew nę t r z ­
na z Polską."

Rządy poma iow e przystąp iły do bu 
dowy kolei Druja —  W uropa jewo ,  je­
dnak bez dosta tecznego  pogłębienia 
ważności  sprawy.  Świadcz)- o tern fakt 
z l ikwidowania oddzielnego k ie rownict ­
wa budowy tej linii, z p rzekazaniem ro­
bót  Dyrekcji  Wileńskiej .  Kolej, która  
ma kosz tować 20 niiljonów, która mia 
ła być skończona  w  1930 roku, na rok 
bieżący ot rzymała  pół tora  niiljona zło­
tych! Bu do wa wchodzi  w  fazę go spo ­
darczego  ślimaczenia Dyrekcji  W i le ń­
skiej —  bez nas tawienia  pańs twowego. . • 
Nikt dziś nie wic, czy będzie to  kolej 
w'ąsko, czy szerokotorowa.  Wszys tko  
będzie zależało od środków' pieniężnych 
Zdecydowały  tu względy oszczędnościo 
W'e, zdaniem naszent j ednak  źle z rozu­
miałe, jeżeli p or ów na m y sumy, które 
pochłoną ł  głodujący korytarz w roku 
zeszłym i na suwająca  się klęska tego­
roczna.  Zadłużenie jedynie pow ia t ów  
Bras ławskiego  i Dziśnieńskicgo po ży ­
czką s iewną  wynos i 8 milj. Rząd asyg-  
now'ał. na g łodnych 3 milj., społeczeńst  
wo 1 milj. A w ięc tylko jeden rok nie- 
u •odzaju kosztow ał 12 miljotiów zło­
tych. t.j. więcej  o 2 milj. niż połow'a 
pre l iminowana  m  bu dowę  kolei A co 
będzie kosztował tegoroczny n ieuro­
dza j?  A ile t rzeba będzie ustąpić  z p o ­
da tków.  Nie w'prow adzamy w rachubę  
pr yw atnego  zadłużenia ludności,  s t ra t  
na niższych cenach za zboże i w y ż ­
szych za nawozy sztuczne i t.p. Prosi 
my o wskazanie  n am  po ds ta w  oszczę­
dnośc iowych.

Jes teśmy w fazie roz pa t rywa n ia  pre 
Inrunarzy budże towych w Minister­
stwie Skarbu.  Wiemy,  iż tendenc ją 
czynników' decydujących  jest  dążenie 
t rzymania się sys temu oszczędnośc io­
wego,  asygnując  w budże tach  poszcze­
gólnych ininisterjów na cele inw-estycyj 
ne tylko te sumy, które uznano za nie­
zbędne Za  takie niezbędne —  uznano 
Gdynię i Tarnów.

Dążeniem naszem powinno być  zdo 
bycie pans tw ow ego  nastawienia dla 
Korytarza Grabskiego  narówni  z kory­
tarzem pomorskim.  Budowa kolei D ru ­
ja —  Woropajew'o jako jeden z opóź­
nionych n iezbędnych kroków' gos poda r  
czego związania koryta rza z resztą 
Polski jest  pierwszym i najważnie jszym 
postulatem,  któr) powdnien zdobyć  so­
bie przywilej  decydowania  o  nim Ra 
dy Minist rów,  a nie subjektywmych po ­
glądów' oszczędnościowych ministra 
komunikacji .

Michał Obiezierski.
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Zfljśsue na Me mieszhaniowem w Pińsku
O n e g d a j  w  dzień w Pińsku dosz io  do  w y s tą p ień  ‘‘tu m ó w  przec iw ko tam te jszy m  

właścicielom d o m ó w  Rubinowi L em ieszow ' i M ojżeszowi G rah ero w i.  P rzed  dom em  w ym ię  
n ionych  zeb ra ło  się  kilkaset żydów ,  k tó rz \  okrążyw szy  z a b u d o w a n ia  w ta rgnęl i  się do 
5rodka dom u i p-^ystani.i do  w yrzucan ia  przez okna -uchotności zam ieszkującego tam  
od kilku dn i  lokatora .  W m o m enc ie  g d y  n? miejsce za jśc ia  p rzy b y ła  policja całe m ieszk a ­
nie by ło  opróżn ione  i tłum szy k o w a ł  się do wniesienia  z p o w ro te m  rzeczy  w y e k s m i to w a ­
n e g o  M o w sz y  Curonk'a. Z e b r a n jc h  n a ty c h m ia s t  ro z p ro szo n o  a  bardzie j  o p o rn y ch  policja 
za trzy m a ła .

O kaza ło  się że p o w o d e m  a w a n t u r  było  w y e k sm i to w an ie  C uronka ,  k tó ry  po zo s taw ał  
o s ta tn io  bez p racy  i zalegał w  opłaceniu  k o m ornego .

Miejscowi żydzi w y c h o d z ą c  z założenia  że mimo w szy s tk o ,  w s p ó łw y z n a w c ę  nie n a ­
leży po  zbawiać" dachu  nad  g ło w ą  postanow ił '  w p ro w ad z ić  go  dc m ieszkan ia  siłą.

W  trakc ie  ś l e d z tw a  w ysz ło  na jaw , że in ic ja to rem  ak tu  sam owoli  był ra d n y  m. Pin 
sk'a Aron Sz lakm an k tóry  został  poc iąg n ę ty  do odpow iedzia lnośc i  sąd o w e j .  ' ( b )

Wiki w psu*. Świgciańsklm
W  g m in ie  św irsk iej pow . S w ięc ia ń sk ieg o  p o ja w iły  s e w .lk i, k tóre w y rzą ­

dzają dot>ć iw e  straty o k o lic z n y m  m ieszk ań com  d u sz ą c  b y d ło  i k on i na p a s tw i­
skach W rad ze w y d a ły  za rzą d zen ia  ce lem  z o r g a n iz o w a n ia  w ie lk ie j o b ła w y .  
R ó w n ież  lu d n ość  na w łasn ą  rę k ę  u rzą d za  o b ła w y .

0 pfijfai piifflla Pass PMjiKta
NiEsW IEŻ

Najbardziej  aktua lną obecnie u nas 
s pra wą jest p rzygotowanie  się ludno­
ści powia tu do przyjęcia Pa ńa  Prezy­
denta  Rzeczypospoli tej .

Fakt  ujrzenia Najwyższego Dos t o j ­
nika pa ńs tw owego  raduje wszystkich
1 każdego  obywa te la  z osobna ,  to  też 
sądząc ,  że Pan Prezydent ob jeżdżając 
zakątki  swej Ojczyzny,  najmniej chy­
ba  się interesuje oglądaniem urzędów 
i władz  t‘ak cywilnych,  jak wojskowych 
a bardziej  chce poznać charak te r  kraju 
i jego mieszkańców,  szczególniej  ma 
ło mu znanych Ziem Wschodnich ,  prze 
to miłym i pełnym oddania  sie obo 
wiązkiem jest  całej ludność1 w osobie 
Komitetu Obywate l sk iego  dać możność 
jaknajl iczniejszego zetknięcia się z J e ­
go  O sobą  tych, co są rolą tej ziemi 
co poświęceniem się i ofiarnością ca 
łych pokoleń polskość jej utrzj-mywali 
i co niezńażeni i dziś mimo wszelkie 
ciężary i t rudności  kroczą dalej  po 
s iadach swych praojców.

T ym czase m  pr ogr am  przejazdu  
przez  powia ty  w zbyt  szybkiem tempie,  
p rzeznacza jąc  zbyt krótki okres czasu 
na zat rzymanie się oraz odpoczynki  
przewiduje za to aż d w ud ni ow y  pobyt  
w  Nowogród ku

A któż nie odczuwa stale,  że N o ­
wogróde k  dla ogółu jest  tylko arcynie- 
do god ną  siedzibą władz  wojewódzkich  
i nic więcej ,  bo  dia całej ludności wo­
jewództw a przez swe niecentralne po ­
łożenie i oddalenie od kolei jest i w 
życiu codziennem nie małą z a w a d ą  i 
t rudnością  dla żywszego  tempa roz 
woju życia publ icznego i społecznego 
nie mówiąc już o gospodarczem.  A 
właśn ie  w chwili tak uroczystej ,  w y ­
magającej  koncentracj i  ludności nie 
jeden przez to obywate l  tych ziem mo­
że być po-zbawiony n’aw e t  okazji o g lą ­
dania Oblicza,  p rzeds ta wia jącego  Ma 
jestat  Rzeczypospoli tej .

Czyż przy rozdzieleniu równomier-  
niejszem czasu pobytu  nie zna lazłoby 
się i więcej  punktów w województwie  
godnych  i dogodniej szych  w urządzę^ 
niu postojów tak dla Pa n a  Prezydenta  
jak i samej  ludności?

Jeśli to jednak  p o w od ow ane  jest  
j akąś  niezrozumiałą „ w y ższ ą"  pol ity­
ką, ,to jednak  przypomnieć  należy, że 
w  czasie dwur azow eg o  objazdu na­
szych ziem przez P a n a  Marszałka  Pił­
sudskiego umiał on pogodzić  tę poli­
tykę z zadość  uczynieniem życzeniu 
ludności  i potrafił  nie odgradzać  sie­
bie chińskim murem od żadne j w a r ­
s tw y  społeczeńs tw^,  jak to  wyraźnie 
wyg lą da  z obe cne go  programu.

Pr ogr am  również przewiduje ur zą ­
dzenie pokazu rolniczego w  Mirze dla 
w s k a z a n i a  pewnego poziomu s tanu  
rolnictwa tych okolic. Zda w a ło by  się, 
że wszystk ie  gosp o d a r s tw a  tej okolicy 
czy to większe,  czy drobne,  pos iada ją ­
ce w tej gałęzi co naj lepszego powin- 
ne być  tam reprezentowane .

Tymc zasem słyszę że  i przy ńakiej

na we t  okazji ma być s to sowana  „pro­
porcjona lność".

Sądzę wobec  tego, że komitet  p o ­
kazu nie wieje będzie miał trudu w  sto­

now an iu  tej zasady,  bo chyba  nie wie ­
le tych okazów „mniej  poż ądany ch"  
będzie przysłanych na ten pokaz.

A że czytam w  pismach ,  że jakoby 
os tateczna decyzja co do prog ramu  nie 
zupełnie jeszcze zapadła ,  podnoszę  tę 
s pra wę w  imię uwzględnienia 
w programie  samej  ludności,  d o  której 
przecie jedynie P a n  Prezydent  p r z y je ż ­
dża, a która oczekuje z upragnieniem 
oddania  hołdu i czci Najwyższemu Do­
stojnikowi Rzeczypospoli tej ,  w nadziei  
że Komitet  Przyjęcia zechce to jej bar  
dziej ułatwić i udostępnić.

Olgierd św id a.

BRASŁAW .
—  P ośw ięcen ie  pogteb:arki na 1 Irujce.

W dniu dz is ie jszym  o dbędzie  się w B ras ła -  
wiu u ro czy s te  pośw ięcen ie  i ch rze s t  no.wo- 
z b u d o w an e j  p rzez  D y rek c ję  D ró g  W o d n y ch  
pogięb iark i  p rzeznaczone j  do  pogłębiania  
fttłWii D-uiki.

Rodzicami chrzestnym! pogiębiarki maja 
b v ć  p. d y re k to ro w a  Siła N ow icka  i p  woji 
w o d a  Raczkiewicz.

'  Di. m i.  Tadeusz Wasnwsifi 

1  ................................................

chor. uszu , no«a * gardła 
P O  WRÓCIŁ 

ul Jagiellońska 6 . od 4  do  6  p p t

K SIĘ G A R N IA  i SK ŁA D  N U T

9 )
SŁOWO"

W ielka 12.

Wszystko dia szkół!!

P oŁ «-ęcm ilc i szk o ln e  now e i uży­
w an e w różn ych  językach .

N u ty  na w szystk ie  instrum enty

M aterjały  p iśm ien n e .

Z am iana podręczn ików  używ a­
nych na n o w e.

K siążk i i nuty użvw ane sprzedajem y  
z rabatem  do 50 prac.

Nuty p rzegryw a  na m iejscu  w s p ó ł­
p racow n ik  k sięgarn i.

W szystkie podręczniki szkolne i I  
materjały piśm ienne 8

p o l e c a

Kńianii JiuflH Macitrzy 
Sztaluj

L udw isarsk a  1. te l. 6 -98

L ekarz-D enrysta

C h  K r a s n o s i e l s k i
W ielka 21 

W Z N O W Ł  PRZYJĘCIA od  g. 0 - 2  
i 4 i p ó ł— 7 i p ó ł.

Kompetencje brytyjskiej komisji śledczej
LONDYN, 4. IX, PAT. W yznaczona przez rząd kom isja śledcza w 

sprawie wypadków w Palestynie z ograniczeniem kompetencji tej kom isji 
wyłącznie do przebiegu walki i odpow iedzialności za nią poszczególnych  
czynników z wyłączeniem  rozważań natury politycznej w yw ołała niezado­
w olenie opinjś.

O gólnie oczekiwano komisji, która rozważy sprawę mandatu Brytanji 
stosu n k ów  arabsko-żydowskidh.

Opinia publiczna dom aga s łę rewizji tych zagadnień, podkreśla, ąc c o ­
raz bardziej stanowczo, że w Palestynie mieszka miijon arabów, a tylko 
2 0 0  tys. żydów , w obec czego Palestyna jest krajem raczej arabskim.

WYSOKI KOMISARZ BRYTYJSKI ZAMIERZA SPRAW CÓW  ZBRODNI.
CZYCH CZYNÓW ODDAĆ POD SĄD.

JEROZOLIMA. 4.9. P A T ). W ysoki komisarz Palestyny ogłosił odezw ę, 
zaznaczaiącą, że w obec różnych zbrodni, popełnionych przez Arabów i żydów  
zamierza w szystkich spraw ców  zbrodniczych czynów  bez różnicy wyznania 
i narodow ości oddać pod sąd. Przew idziane w  rozporządzeniu z dnia 3 brn. 
sądy składać się  bedą z sędziów  brytyiskich.

Akcju Arabów coraz więcej jestf paraliżowana
W IEDEŃ, 4 - 9 .  Pat. United Press aon osi z Jerorolim y: Banda ara­

bów, licząca tysfąc ludzi, przedsięwzięła atak na osad ę Hittim, zosta ła  jed­
nak odparta przez oddziały w ojsk angielskich, przyczem padło 12 arabów. 
D alsze staicia m iedzy wojskam i angielskiem i i arabami rozegrały się na 
przedmieściu Jerozolim y Taipioth, lecz i tutaj arabowie zostali odoarci ze 
stratami. Pozatem  w Palestynie panuje stosunkow y spokój. Rewizje, 
przedsięwzięte po wsiach arabskich, trwaią w dalszym  ciągu. Przedsięw zię­
te zostały  również liczne areszłow ania. •skonfiskowano znaczną ilość przed­
m iotów wartościowych, pochodzących z rabunków. W edług doniesień z 
Safed znaleziono tam w cysternie znaczną ilość trupów, których tożsam oś  
ci nie dało  się dotychczas ustalić.

UTARCZKI ARABÓW Z WOjSKAMI BRYTYJSKIEMU

LONDYN. 4.9. (P A T ). Komunikat urzędow y podają, iż w  poniedziałek w ieczorem  
grupa konnych  arabów  zaatakow ała  m iejscow ość  T alio ioth  w  od leg łości 2 mil na p o ­
łudnie od  Jerozolim y. W ojska brytyjskie, zajm ujące tę m iejscow ość, włnarły atak, zada  
jac Arabom  cieżkie straty. W  W eleta  DOd Jerozolim ą aresztow an o lOfl osób . W' B eisan—  
60 osób , w  tern 2 ag itatorów . W  okolicach Haify, Jaffy i G azy panuje spokoj. Cala Pa­
lestyna  patrolow ana jest system atyczn ie  przez sam oloty.

Mimo protestów żydów m uzułmanie budują n o * y  gmach
pod ,,Ścianą Płafu“

JEROZOLIMA. 4.9. Pat M uzułm ańska, rada najwyższa rozpoczęła  
budowę now ego gmachu bezpośrednio pod Ścianą P łactu , przeciwko czemu 
zaprotestowali żydzi. Rząd zajął się  zDadaniem tej sprawy.

Konflikt bułgarsko jugosłowiański
Zapowiedź pertraktacji m inistrów Burowa i Marinkowicza.

CEN EW A, 4 9. Pat. (Szw ajcarska  A gencja  T elegraficzn a;. W tu te ,szy cn  k o łech  
uLhodzi za pewne., iż p o d jęc ie  rokow ań  m iedzy bułgarsk im  m inistrem  B urow em  i ju ­
g o sło w ia ń sk im  m inistrem  sp raw zagranicznych M arin k o^ iczem  w spraw ie zlikw idow a­
nia istn iejących  m iędzy tem i krajami .arć i ro zb ieżn o śc i nastąp." znow u w G en ew .e  
M arinkow .cz o św ia d czy ł przedstaw icie!nm  prasy iugosłow >ańs. iej, że je st  ca łk o w ic ie  
za d o w o lo n y  z rezu lta tów  konferencji haskiej, g fy t  Jugosław ja  uzysk ała  wzam ian za 
przyjęcie planu Y ounga p ew n e  k om p en saty .

Atak bom bow y na graniczny posterunek jugosłowiański
W IE D E Ń , 4 9 . P at. D zien n ik i d r  i c s z ą  z B ia łc g to a u  U r-cę to w e  b iu ro  p ra ­

so w e  k om u n ik u je  że  w  rocy  z 2 na  3 hm. dwaj li*.1 >  z  B u łg a r ii u s iło w a li 
p rzekroczyć gra n icę  ju g o s ło w ia ń sk o  b o łg a rs l ą w  p ob liżu  p osterunk u  g r a n ic z n e ­
g o  Ma ur r o z p o c z ę li o g ień  na p o steru n ek  ju g o f ło w ia ń sk i. Dano o k o ło  20  
strza łów  i r z u c o n o  b o m b ę S traż ju g o s ło w ia ń sk a  o d p o w ied z ia ła  na o g u ń  i o d ­
p a r ła .ty ch  lu d z i na  te-ytoriura b u łg a rsk ie .

Zgon pioniera recha nyzwalems słowian po-
liidniowyrh

Nad świeżą m ogiłą liik i Hinkowfcza
ZAGRZEB, 4 —9. Pat. W-g dunfesień z  Zagrzebia, wczoraj po do 

łudniu zmarł tam po długiej chorobie w wieku lat 15 znany pisarz i dzia 
łacz polityczny chorwacki Hiko Hinkowicz. Zmarły był wybitną oso b isto ś  
cią w życiu politycznem Chorwacji i jednym z głównych przywódców ru­
chu o  wyzwolenie i zjednoczenie słow ian południowych.

Jakie korzyści osiągną Niemcy z nlanu younga
Memorjał przedstaw iciel now ojorskiego banku

Forbes Co.
BERLIN, 4. IX. PAT. Prasa berlińska przynosi informacje o  memor 

jale w sprawie skutków planu Younga, który miał opracować przedstaw i­
ciel na Niemcy now ojorskiego banku Harris Forbes Co p. Stalliortn. 
Memorjał ten ma stwierdzić, ż e  po ustaleniu w ysokości z o b o ­
wiązań niemieckich przez plan Younga rynek f in an sow y świata  
zostanie znow u otwarty dla N iem iec tak, źe Niemcy w  odpowie  
dnim czasie będą mogły skonwertować aług? bieżące na d łu g o ­
term inową pożyczkę zagraniczną, która ułatwi sytuację f in a n so ­
wą Rzeszy.

Pozatem  m em orjał wyraża przekonanie, że Rzesza niemiecka bedzie  
m ogła nanowo zaczać korrystać z  Kredytów zagranicznych z tem, źe jed ­
na : będzie m usiała przeprowadzić koniecznej refo-m ę finansową.

K  ł I Ę C  A R K I  A

D. (Mer i Cli. tSugouskC
W I L N O  — W I E L K A  11.  

p osiada  w  w ie lk im  w y b o rze

P O D R Ę C Z N I K I  S Z K O L N E
now e i używ ane dla w szy stk ich  za k ła d ó w  naukow ych

KSIĄŻKI UŻYW ANE zam ieniam y na podręczn ik i w p row adzone w b ież .
roku  szk o ln y m .

KSIĄŻKI UŻYW ANE sprzedajem y z w ielk im  rabatem  do 5 0  nroc. i w ięcej 

P r z y  k u p n ie  k s ią ż e k  u ż y w a n y c h  P Ł A C IM Y  N AJW Y ŻSZE C E N Y  

Z am ów ienia  z a m ie jsco w e  załatw iam y odw rotn ą  p o cz tą ..

inform acje  
i od  4

F O ^ T E P t J A H  I
historja. teorja i estetyka !

udziela MICHAŁ JÓZEFOWICZ |
prof. Konserw&torjum. £

od 11-ej — 1 
- 5 DO poł. S - t o  J a k o b s k a  6— |«

*
c

e .

rcia J ó ie fs  Z a u o d z k it io w Wilnie
ZAMKOWA 22 (naprzeć, kcśc. Św. Jana) T E L  6  6 0 .

p o l e c a  ES9£-0

p o d r ę c z n i k i  s z k o l n e
N O W E  i UŻYW ANE  

zwracając uwagę Sr.. Klijenteli NA DOGODNOŚCI związane  
z nabyciem tychże w księgami:

1) oszczędność na czasie dzięki szybkiej obsłudze i m ożności 
zaopatrzenia się we w szystkie podręczniki w jednem miejscu; 

2 | zamiana podr. używanych n a  n o w e przy uwzględnieniu 
do 50 p-oc. w artości katalogowej;

^  dostaw a do dom u w przeciągu '2  godz, na zlecenie te­
lefoniczne lu t piśm ienne podręczników dla poszc*eg. klas 
wszystkich szkól za pobraniem należności, z prawem z?- 
mfanv w ciągu dni 3-ch.

W Y K A Z Y  p >dr. Jo D o szczeg . szk ó ł — G R A T I S

T T l ią fh  /j o c ic  j i ę ,  b T c g o rT a u s to ? . 
j ? e  m ą f z u A N Q D O Q  7 7 l e . d i k q j f

a ,
■en
■NJk

WAŁKA 0 KOLEJ W KANDŻURJl
Chińczycy coraz bezwzględniej oczyszczają kolej mand­

żurską od bolszewików.
MOSKWA, 4 9 . P at. W o sta tn ich  ln :ach w Charbinie dok onan o  now ych m a so ­

w ych a reszto w a ł »S ród  obyw ateli so w ieck ich . A resztow anych o d e sła n o  do o b o zó w  
k o n cen h u cyjn ych . W śród aresztow anych  znajduje się  300 urzędników  k o le jo w y ch , in ­
żyn ierów , rachm istrzów  i td. W ładze chiński" ośw ia d czy ły  otw arcie , t e  now e a r esz to ­
wania (ą charakrer po lityczny . D o  Charbinu przybywają co a z ien u ie  w agony, w iozący  
sowiecKicn urzędfuljów  K olejow ych, aresztowanym i na p o szczegó ln ych  s,acjach  kolei 
w sch o d n io  chińsk iej W ciągu c a łe g o  przejazdu a o  Charhinu w agony, wioł.ąr.e w ięźn iów , 
s ą  za m k n ię te . A resztow an i oaren nie proszą o  wo-^ę T ysiące  Iz iec i p o z ts ta ią  w n ie ­
w o li w raz z rodzicam i, luf te ż  b łąkaje się  Dez op iek i na ulicach. W ydłuż lin i: k o le jo ­
wej w id n ćty sia cc  dom ów  robotn ., op u szczo n y ch  przez m ieszk ań ców , których dobytek  z o ­
s ta ł sp a lo n y . W ydaje s ię , że  w raaze ch ińsk ie  dążą do zn iszczen ia  ca łe j ko ion ji s o ­
w ieck iej. _____________

„ZenpEHrT powróził do FfizdrithihaEen
pc swym  gigantycznym locie dookoła świata

FRIEDRICHSHAFEN 4 - 9 .  Pat. Sterow iec  
lądowa? tu dziś rano o  godzin ie 8 min. 48.

„Zeppelin" wy-

Dr. Eckener w szczął pertraktacje w  spraw ie stałej komu­
nikacji lotniczej nad Oceanem

NOW Y JORK, 4 9. Pat. „N ew s York T im es" d o n o s:, iż kom endant .Z epneiina"  
dr. E ckener, któ*-y poŁ ostał w Stanach Z jednoczonych , gdy stero w iec  uda* się  w tiro- 
^ę pow ro-r.ą do N iem iec, kon ferow ał dzisiaj z przedstaw icielam i n ow ojorsk ich  s f e r  
bankow ych  w spraw ie stw o rzen ia  napow ie rznych dróg tran socean iczn ych  d o o k c-a  
św iata Przew idyw ane le s t  u tw orzen ie  kom unikacji nad A tlan lyk ieir  przy p om cćy  d w u .h  
s ie ro w c ó w  typ< „Zeof elin", finansow anej przez tow a rzy stw o  n iem ieck ie  oraz utworze, 
nie kom unikacji ,ia<? Pacyf.k iem  przy p om o cy  dw uch s tero w cćw , zorgan izow anej przez  
kam panję am erykańską.

Tragiczny zgnn ministra w N m j Szkaeji
Min. M ahoney ofiarą zderzenia się sam ochodu z tramwajem

UALSFAK, 3 9. Pat, M in ister g fp o d a r s tw a  n a r o d o w e g o  w  rzą d z ie  N o ­
w ej S zk o cji M ah oney  n a d ł w czo ra j u fierą  katastrofy M ian ow ic ie  sa m o ch ó d , 
p ro w a d zo n y  p r z e z  m in istra  zd eru y ł s ię  z tram w ajem . Z m arły  l ic z y ł la t 34  i t n ł  
n a jm ło d szy m  m in istrem  w  prow inciacli k an ad yjstich .

W O T W A R
P. Ludwikowi  Abramowiczowi ,  re­

daktorowi  „Przeg lądu  Wileńsk iego"  
me pot rzebuję  —  rekomendować  się. 
Zna  on dobrze głęboki mój sentyment  
podszyty  tęgą i niez łomną „kra jowo 
śc ią“ łączący mnie z Li twą w najszer-  
szenr rozumieniu i 'i l i tewskością,  k tó ­
rą, pochlebiam job ie ,  że obaj  aż n ad  
to dobrze  odczuwamy.  Z ducha  ja 
„Anafjel’a s ó w “ , i „M arg ie ró w" i spon 
tanicznej  inwokacji  Mickiewicza zaraz 
w p ie rwszych  wyńazach „ P a n a  T a d e u ­
sza '  Sam, za uniwersyteckich  jeszcze 
czasów wydałem w Krakowie tym 
właśnie duchem nawskroś  przepojony 
zbiorek wierszy,  mocno niecenzural­
nych,  na we t  nie pod pseudonimem a 
za ty t u łowawszy  je „Z poezyj  Litwina".  
Należałem potem w W arszaw ie  do na j­
bliższego otoczenia A. E. Odyńca ,  do  
najści ślejszego kółka tych. których 
nietylko zwano nieinaczej jak „Litwi 
nami" i to zagorzałymi,  lecz na ucho 
a bywało  me bez zgrozy...  „ se p a ra ty ­
s tami".  Poco  s ięgać tak da leko?  Sam 
red. Abramowicz  przypomni sobie ł a c ­
no, jeśli zechce, całą serję moich a r ­
tykułów w „Gazecie Kra jowej"  wi- 
leńskiej,  z końca 1920-go roku, w k tó­
rych,  pod pseudonimem „Oszmiań- 
czuk" (b o  nie mogłem ich podpisać 
imieniem i nazwiskiem naczelnika je d ­
nego z wy dzia łów ,i to nader o d p o ­
wiedzialnych ,  Komisji Rządzącej  L i t ­
wy Ś rodko wej ) ,  w których rozwijałem 
plan u tworzenia  W i e l k i e j  L i t ­
w y  —  od Bałtyku po linję trraniczna 
pokoju Ryskiego,  od Dźr/ iny po Nie-

T E  K A R T Y
men -— jako jedyne  ( w ó w c z a s ! )  roz 
wiązanie  kwestji  li tewskiej,  zaognia j ą ­
cej się coraz  fatalniej,  a do której nikt 
nie ryzykował przyłożyć —  ope ra cyj ­
nego,  zbawczego  żelaza.  Pokojow e to, 
całkiem w ó w c z a s  możliwe,  rozwiąza- 
nić nie wysz ło po za sferę... cicbatów 
Zlękli się takiego rozwdązania —  Li' 
wini. ZlękF się zbyt  szeroko na w^schód 
rozwdniętej Wielkiej  Litwy, i jej w ó w ­
czas,  z na tury r z e c z y p r z e p e ł n i e n i a " ,  
jak m ó w io n o ^ e le m e n te m  etnicznym...  
Bia łorusk ;m, k tórego się do dziś dnia 
1 itwini we  wszelkich sw'ych koncep­
cjach i kombinacjach p o l i t y c z ­
n y  c h —  jak ognia  boją.

Sądzę przeto,  że możemy z reda 
ktorem ^Przeglądu  W i ’eńsk iego“ grać 
w o twar te  karty,  nie obawia jąc  się nie­
porozumienia.

A t rzeba  raz przecie zagrać  w te 
o twar te  kar ty wrłas  ne d latego,  'że gro ­
zi nieporozumienie.  A przeclcwszyst-  
kiem grozi rzecz o wiele niepożądań 
sza, mianowicie:  przysłonięcie^ jak
mgłą,  wcale nawet  gęstą,  realnej rze­
czywistości  tęczowemi bańkami  pu 
stych frazesów'.

*

Temiż,  akura t  temi oczyma co i my, 
„ imperjał iśc i"  ( jak nas red. A b ra m o ­
wicz nazyw a! )  pa t rzy on sam, r e d a ­
ktor . .Przeglądu Wileńsk iego"  na upa  
dek,  na zamieranie Wi lna,  na  r o z p a d a ­
nie się w  gruzy jego świe tnych trady- 
cyj, na znikanie jego  pres t ige‘u. Z ta- 
kiem serdecznem rozżaleniem, z taką

goryczą  nie pisał  o tem nigdy „ P r z e ­
g ląd WUeński",  jak to ucz) mł w świet ­
nym, g łęboko odczutym artykule ws tęp 
11)111 „S ł ow a"  Nr. 176 naczelny naszego 
pisma redaktor  poseł  Stanisław Ma­
ckiewicz.

Tu  się jednak  zaczną  drogi nasz e­
go myślenia rozchodzić.  Za upadek,  za 
zdegradowanie ,  za wpędzenie  Wil ­
na w kozi róg na jgorszego  partykula- 
rza Rzeczypospol itej  Polskiej zwala 
red. Abramowicz wonę na —  samą lud­
ność wileńską (czy  Wileńszczyzny).

G d y b y  —  pisze*) —  ludność  w i­
leńska odzn acza ła  'się w iększą  s a m o ­
dzie lnością, żywiła w iększe  ambic je  i 
bardziej  ceniła siebie i sw e  raiasto ro ­
dzinne to nie z r e z y g n o w a ła b y  z lek-- 
kiem se rcem  z traćlycyj przeszłości,  
nie pogodz iłaby  się tak  ła tw o  z u t r a ­
tą przez  W ilno s tan o w isk a  - g rodu  s to ­
łecznego  i ze jśc itn i  jego  nń poziom 
rezydencji  jed n e g o  z kilkunastu  w o ­
je w o d ó w  p a ń s tw a  polskiego. Wilno 
szlo posłusznie  za w sk az ó w k a m i  i dy ­
rek ty w am i  W a r s z a w y  i ugo tow ało  s o ­
bie taki los. ńa jaki  w  zupełności za ­
służyło".

Oto już 7. tej argumentac ji  i z t e­
go  niem'a! do brutalności  o twar tego  
sylogizmu wyjrza ła  wcale wyraźnie:  
ideologja p o i  i t y . c z  n a  redaktora 
„Przeglądu  Wileńskiego".

Za chwile uj rzymy odsłonięte cal 
kowite jej oblicze.

„ Z a p e w n e  —  pisze dalej  red. A b ra ­
m owicz —  m ożna  mieć p re tens ję  do 
W a rsz a w y ,  że p os tępu je  sob ie  zbyt  
bezw zg lędn ie ,  że nie d o t rze m u je  tvćli 
obietnic, k tórem i tak szczodrze  szafo­
wała  w  okresie,  gdy  w aży ły  się los\  
L itw y  ś ro d k o w e j ,  ale przy  na jlepszych

*) . .P rzeg ląd  W iK ńsk i"  z dn. 23 sierp- 
•’la b. r. str. 11-ta.

chęciach n a w e t  rząd  cen tra lny  nie b ę ­
dzie w sranie z ap ew n ić  Wilnu takich 
w a ru n k ó w  by tu  i rozwoju ,  k tórem iby  
rozporządza ło ,  g d y b y  było stolicą W. 
Ks. L itewskiego, ośrodkiem  admini 
s t racy jn y m , ku l tu ra lnym  i ek onom icz­
nym  dla całego kraju, a nie dla... czte­
rech i pół p ow ia tów " .

Czyta jąc tak jasno i z taką pros to­
tą s formułowane  w yw o d y  i rozumowa 
nia ma się wrażenieó że ideologja red. 
Abramowiczh idzie po linji na jmnie j­
szego oporu.  Jest  to atoli g rube  złu 
dzenie.  Ideologja red. Abramowicza  
idzie właśnie po linji największego,  
jaki być może,, oporu gdyż po linji 
najdalej  idącej —  utopji.

Miły Boże! Komu z nas pa t r jo tów 
Wilna  zagorza łych  i k ra jowców cło głę 
bi duszy nie uśmiecha łoby  się Wi lno 
wyniesione do  rangi,  powagi  i d o b r o ­
bytu stolicy... samodzielnego,  su w e­
rennego  Wielkiego Księstwa  Li tew­
skiego! Ide’ał? Co?  Może nie? Dlatego 
jednak,  rzecz pros ta ,  aby  Wilno mo ­
gło zostać stolicą n iezależnego W.  
Księstwa  Litewskiego,  t rzeba  je... 
wskrzes ić  to Księstwo,, p rzywróc ić  lub 
stworzyć.  Czy T yłoby  to rzeczą ni d ż- 
I i w ą ? Nawet  po  jak imś  przewroc ie
i kataklizmie jakiejś ponownej wojny  
pan-europejskiej  a choćlyj&wszechświa- 
towej?  Niechże p. Ludwik Abramowicz  
zas tanowi się. A cóż za siła... p r zep ra ­
szam...  cóż za potężny,  kolosalny 
w s p ó I n y i n t e r e s  mógłby od 
łupać,  jak się oskardem ociosu je ce­
menty i grani ty:  spor y '  kawał  Polski, 
po tczny kawał  Rosji (ca łą  niemal B ia ­
łoruś) ,  wspania łą  połać ziem najp ięk­
niejszych Ukrainy,  może jeszcze kawał  
czegoś.. . .  alty z tych brył odbudowa ć

dawne dziedzictwo’ Olgie rdów i Gie­
dyminów!  Odpowie  mi red. A b r a m o ­
wicz: „Poco  zaraz brać się do rzeczyć 
z takim zam achem ?  Dlaczego  ma być 
koniecznie W. Księstwm Litewskie 
wskrzeszone  na tak wielką ska lę?  Mo­
że być śmiało mniej rozległe. Nie ko­
niecznie ma przecie obe jmować  swoje- 
n>i nowwmi granicami wszyściuteńkie,  
do ostatniej  Odrobiny ziemie i teryto-  
rja, które k i e d y k o l w i e k  w c h o ­
dziły w skład byłego Wielkiego K s i ę ­
s twa  Litewskiego?"

Z god a  Nie’ch będzie trzy, cztery 
razy mniejsze niż niegdyś.  Choćby by­
ło jednak jakna jhardz iej  okrojone,- ;me 
wyobraz imy go sobie,  ow e g o  „Wiel  
kiego Księstwa Litewskiego",  bez -prze 
wagi na jego terytor jach,  nawet  bardzo 
znacznej:  żyudoł iNetmczncgo ruskiego. 
Owóż -— niecli red Abramowicz spró ­
buje .o takiej „kombinacj i " p o roz m a­
wiać z k tórymkolwiek z teraźniejszych 
rządów żnuidzkiej Republiki Litewskiej 
wyciskającej  z -siebie jak pestki z poma 
rańczy każdy na wet -o k ru ch  - - p a r ­
ci o n —  każdyjzaka lec  innej jakiejkol ­
wiek narodowość  Niech pokonferuje 
choćby,  na gorąco,  z p. W ok le m ara -  
sem. Mozc on potrafi red. Abra m ow i­
czowi wyt łumaczyć ,  że W .  Księstwa) 
Litewskie zarówno wskrzeszone w g r a ­
nicach G iedymmow ych jak w gran i ­
cach jakiegoś nowotworu  wymędrko-  
wanego np nrzez aeropagjgenewski. . .  
jest  wieru tną  utopią.

A może to, w rozumieniu red. A b ra ­
mowicza  „muzyka  przyszłości" owe 
W.  Księs two Litewskie w tym lub 
owym kształcie? W  takim razie jest 
to;- muzyka  przyszłości  tak daleka,  tak

nieskończenie daleka,  że, co do mnie, 
uchem jej pochwycić  nie potrafię.

*
Lecz przypa trzmy się baczniej  nie­

tylko jednemu zeszytowi „Przeglądu  
Wileńsk iego"  z XII-go rocznika jego 
egzystencji  , jeno całokształ towi  na j­
wyraźniejszej  akcji politycznej,  której 
to p i s m o , niezłomnie i wyt rwale  służy 
i którą j i rowadzi — przyznać  trzeba,  
że przeważnie nader zręcznie u s q u e 
a d  t i n e m. Między wderszami zna j ­
dujemy też sute, aby sic tak wyraz ić—  
nadziane,  farsz sp re pa ro w any  przez 
wirtuoza.. .  publ icys tycznego kunsztu.

Nie od dziś i nie od wczoraj  m’am 
wrażenie,  że „Wielkie Księstwo Li tew­
skie' red. Ludwdka Abramowicza,'a»z 
którem tak ostentacyjnie lubi p a ra d o ­
wać, jest... jednym, I wielkim e u f  e -  
m i z i n t  m.

NL mbgąc  napisa . . : Litwa —  coby 
nietylko mogło lecz niechybnie mus ia ­
ło uwikłać redaktora  i wydawmę „ P r z e ­
glądu Wileńsk iego"  w amlYarasowne 
kolizje z opinią szerokich kół publ icz­
ności lutcjszej —  a tembardziej  nietu­
tejszej —  czytającej  polskie czasopi ­
sma, kto wic, może i z wmjewódzkicn1' 
nadzoTCzemi władzami,  śmiałóii  o d w a ­
żnie’ oświadcza  publicznie -red. Abra­
mowicz że b y ł a b y  i; a j I e p i e j 
jeśl iby Wilno było s tol icą  Wie lk ie ­
go Księstwoa Litewskiego"!  Jakiegoś,  
miłkiem oujającego w obłokach,  fa n ­
tastycznie utopi jnego Wie lkiego Księ­
s twa  Litewskiego! Kto może mipć ca 
kolwick przeciwko temu? Komu może 
szkodzić.. .  taka nawskroś  nierealna 
or jentacja pol i tyczna?  'Paka, na psa
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Pierwszy dzień pobytu parlameniorjuszy fran­
cuskich w w.lnls

W dniu wczorajszym  przybyła do Wilna wycieczka parlamentarjuszy 
francuskich w liczbie 32 o só b .

Na dworcu udekorowanym  girlandami i chorągwiami oczekiwał in 
coroore Komitet wileński przyjęć a z gp. prezydentem Folejewskim  na 
czele.

W ysl dającym z pociągu paniom, żonom  deputowanych w ręczono od  
komitetu piękne wiązanki kw iatów . W imieniu społeczeństw a w ileńskiego  
przem ówienie powitaine w ygłosił D. prezydent Foleiew skl, , w znosząc na 
zakończenie oicrzyk „Niech żyje Francja'1, do którego przyłączyła się ze- 
bram publiczność, orkiestra grała Marsyljankę.

Francuzi odpowiedzieli podziękowaniem  1 okrzykami Vive la Pologne. 
Okrzykom  tym zaw tórow ała orkiestra Hymnem Państwowym  polskim .

Z ramienia p. W ojewody w ileńskiego powitał gości przem ową d 
siarosta grodzki W acław lszora, witali poszczególni członkow ie Komitetu.

Z przed dworca ruszył szereg taksów ek, wioząc g .ś c i  do przystrojo­
nych we flagi francuskie i polskie hoteli G eorgea i ;Europejskiego, gdzie 
orzygotow ane były pokoje na czas dwudniowej w żyty  deputowanych  
francuskich w nastem  mieście

Po śr>iadaniu zwiedzano miasto
Zw iedzono najpierw bazylikę, kośció ł św. Jana. Uniwersytet Stefana 

Bator “go, kościół św . Anny. Bernardyński i G órę Zam kową.
Uperatorzy filmowi P.A.T. dokonali szeregu malowniczych zdjęć w y­

cieczki na tle G óry Zamkowej f zabytków hisiorycznycn. W drodze p o ­
wrotnej zw iedzono kościół Piotra i Pawła.

W trakcie zwiedzania m iasta kilku deputowanych udało się do dziel­
nicy żydowskiej i zwiedziło synagogi.

Po śniadaniu w Klubie Szlacheckim goście udali się sam ochodam i do 
N . Wilejki ceiem zwiedzenia tamtejszych okolic, a specjalnie tekturowni.

Z inicjatywy p. Heieny Romer w halach hotelowych urządzono im pro­
wizow any pokaz wzorzystych tkanin ludowych naszych stron i mnvch w y­
robów oraz przygotowano pocztówki z widokami £Wilna, które Francuzi 
w ysłali do kraju rodzinnego w dużej ilości do rodzin i znajom ych,

Uł fabryce lektury pod N\ U] i lejką
Program pobytu parlamentarzystów francuskich w Wilnie dzisiaj po 

Dołudniu u leg ł pewnej zmianie.
Zam iast udać się na dalsze zwiedzenie miasta, wycieczka gości fran 

cuskich w yruszyła w malownicze okolice Wilna, w stronę Nowe? W ileiki, 
gdzie zw iedzono tabrykę tektury „Calel Balberyski".

Wycieczce .ow arzyszył p^of. Zawadzki i dyrektor od ć-ia łu  Banku 
G ospodarstw a Krajowego p. Ludwik Szw ykow ski, który objaśniał, iż fa­
bryka produkuje 6 tonn tektury dziennie, zatrudniając o k o ło  250 robotni 
Jców oraz, że nawiązała już stosunki eksportowe z Belgją, Anglją, z Gre- 
*  ą i Egiptem W toku są rów-nież roKOwania z Drzedstawfcielaini przem y­
słu  am erykańskiego. G oście francuscy z wielkim zainteresowaniem  zv ie- 
uzili zupełni  ̂ nowożytne urządzenia fabryki, zabierając z so b ą  próbki pro­
duktów i dopytując się o  ceny eksportow e artykułu produkow anego przez 
fabrykę wraz z transportem.

Od Redakcji. W cz o ra j  w czasie obiadu  w hotelu „ G e o rg a "  w y g ło szo n o  Szereg to ­
a s tó w  z a ró w n o  ze s t rony  g o sp o d a rzy ,  jak  i gości.  N ies te ty  z b raku  miejsca  i spóźnionej 
pory  nie m ożem y zam ieście  p rzem ów ień  o szczególn ie  doniosłem  dla W ilna znaczeniu,  
k tó re  wygłosil i  ze s t rony  polskiej poseł M arjan  Z y n d ram  Kościa łkowski i prof. Jundziłł  i 
■odpowiedzi na te p rzem ówien ia ,  k tó re  wygłosili  posłowie  f rancuscy  pp. T a to n  Vassel‘ 
- B ib ’e. Treść tych  p rzem ó w ień  p u d a m y  dopiero  ju tro .

D f a  c z y j e g o  d i o k i r a ?
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Z  O S K IE  R m w

JANINA JAROCIHSKA
właścicielka dóbr Krykoły.

po dlagicii i ciężkicfc cisrpieniacli upatrzona Św Sakramzntani oddal* duszę Bogu dnlz 3 ts. m., przeżywszy la* 25.

M sza  ż a ło b n a  i w y p r o w a d z e n ie  z w ło k  z  k o ś c io ła  g łó w n e g o  Ś w . K rzyża  w  W a r s z a w ie  n a  i m e n ta r z  P o w ą z k o w s k i  
o d b ę d z ie  s i ę  d n ia  5 b . m  o  g o d z ,  1 1 ej r a n o

0 czem  z a w .a d a m ia  ą, ok ryc i  g łę b o k ą  ź a lo b ą  RODZICE, 3RI*T i ROCZINA
'kP.. T.V VK. . ‘i i  „ -yc- TlE; _,ił .; ,

Przygotowania aa wybuiow na Rasy Chorych CH0I] P O  M I E Ś C I E

Przygoto wania  sfer za intereso­
wanych  do w yborów do K'asy Chorych  
m Wilna  są już w toku. W  sprawie  tej 
odbyło się ostatnio szereg konferencyj.  
W  rezultacie ich po w i ta ł  „Polski  komi­
tet wyborczy  chrześci jańskich zw. i or­
ganizacyj  zawodowych", ! ,  do  ktorego 
dołączyło się szereg organizacyj  z aw o­
dowych.

Ponadto- na naradz ie  przeds tawicie 
li żydowskich  organizacyj  go sp oda r ­
czych Wilrtfa doszło do zgody,  według  
której organizacje te obowiązują się

s tworzyć  blok przy wybo rach  do Kasy 
Chorych.

Są pogłoski ,  że wybory  te wogóle  
nie do jdą  d o  skutku i, że Kasa  Chorych 
zostanie rozwiązana jeszcze przed  w y ­
borami.

Jednocześnie dowiadujemy się, że 
Rosyjski Komitet  N arodow y w Wilnie 
wszczął  pe r t rak tac je  ze s ta roobrzędow­
cami w celu utworzenia wspólnego blo 
ku wyborczego  dla ewentua lnego pize- 
p rowadzenia  do Rady swego przedsta 
wiciela.

W iOSJS.lr RSK1CH B2R3DACH

Plaga wilków n? nogranUcsu 3olska-lif8wsk>m
N ocy onegdajszej na odcinku Kolty ni cn y  w rejonie m iejscow ości F o lu sze stadc wil­

ków  napadło wa przechodzących lasem  dw óch  żołnierzy litew skiej straży granicznej. W  
chw ili gd y  Litwini zauw ażyli w ilków  jeden z nich który był bez '-'roni w d .apat się  na 
drzew o, orugi zaś nie zdoła! ukryć i m im o rozpaczliw ej obrony zosi ł rozszarpany.

Z innych m iejscow ości nadgranicznych również nadchodzą w iadom ości o  ukazaniu 
siy w ilków , które napadają na byd ło  znajdujące zaś naw et v'pobliżu osiedli. (b !

P am ię tam y  w szy scy  pow ódź ,  j ak a  m ia ­
ła miejsce  mniej więcej d w a  lata tem u na 
Po p law ach .

Wylały w te d y  t. zw. s t a w y  m is jo n a r ­
skie.

Co tc  byl za hałas! Lo za krzyk! Co 
za r w e t e s ’

\ y ć \ V a n k a "  biegał po uhcach z gaze tam i,  
w k tó ry ch  jeszcze  nic nie zdążono  napisać
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kilkunastu  m e t ró w  ponad  b iegnącem i obok 
uliczkami Poplaw , o b e j r z e n ia " jes t  w arte ,  
p rzeto  i żeby się naocznie  p rzek o n ać  o sta  
nie bezp ieczeń s tw a  „ p o w o d z io w e g o "  i a b r  
/ .obaczyc g o sp o d a r s tw o  ry b n e  jea y n  e z d a ­
je się, w obręb ie  m iasta ,  zajrzałem  na Su- 
boi z w raz  z m ym  przy jacie lem  —  fo to g ra ­
fem Redakcji  —  panem  M odestem . *

Otóż p rzed ew szy s tk iem  i na w s tęp ie

Ud d łuższego  sze reg u  lat  w Kropiwnicy, 
m ie jscow ośc i  w chodzące j  częśc iow o w No-j 
b rę b  wielk iego m ias ta  W ilna  — Istn ieje  sz k o ­
ła  pow szeen n a ,  ozn aczo n a  Nrl 48 —  jako  
szko ła  m ie jska  o p rzec ię tne j  f rekw encji  60—  
70 dzieci, uczących się w zakreśie  4 klas 
szkol publicznych  Aczkolwiek do szkoły tej 
uczęszcza ją  użieci z na jb l iższych okolić, na 
lezących  do pow ia tu  w ileńsko trockiego, 
pod leg a  ona  n adzorow i in spek to ra  szkolnego  
m W ;,m .  z aś  w  zakresie  św iad czeń  a d m i­
n is t rac y jn y ch  M ag is t ra to w i  wńleńskiemu.

Nie naszą jest rzeczą  s tw ie rdzen ie  b. z re ­
s z t ą  ważnej  okoliczności,  że  szkoła ta  od­
p o w ia d a  w sw oim  o g ran iczo n y m  zak re s ie ;  
szkółki k i lkuoddziałowej,  wszelk im  w y m a g a ­
niom, g a v ż  o tent m ają  sąd  w y ro b io n y  k o m ­
pe te n tn e  czynniki,  lecz z oburzen iem  s tw ie r­
dził  nam w y p ad a ,  że' szkoła ta jes t  solą w  
oku z a ro w n o  w ładz  szkolnych,  jak  i m ie j­
skich O tóż  — mim o g o rą ce g o  pro tes tu  o k o ­
licznych rodz iców  d z ia tw y  szkolnej,  co zna­
czy ,  że istnienie szkoły w K ropiwnicy jest  
uzasadnione,  poprostu  n iezbędni  ze wzglę- 
T>w życiow ych  —  w ład ze 'szk o ln e ,  -no i miej- 

kie z d rad z a ją  tendencje  z likw idow aniaż  tej 
zkoły.

M o ty w y  ze w zg lędów  życiow ych  nie w y 
tr7-vm uią  krytyki,  a lbow iem , szkoła ta od- 
K g la  o 3 i pół kiim. od najbliższej szkoły w 
obrębie  W ilna  i m niejwięcej tak  s a m o i o d  
na g w a ł t  m o n to w an e j  7-mio klasojyej szko­
ły p o w szechne j  w Kupr jan iszkach ,  u w ażan a  
jest  za zaporę  dla rozw oju  tej ostati»icj.

Nie t rze b a  b y ć  w ro g iem  '/-ntio k lasow ych  
‘szkół p o w szech n y ch ,  ażeby  nie ho łdow ać  
zasadz ie  n iezb ęd n eg o  ich istnienia w ośrod 
kach .o s labem  skupieniu ludności,  ku krzy 
Wdzie dz ia tw y,  . .zmuszonej w śród  m ro zó w  zi­
m o w y c h ,  oraz  ro z to p ó w  w iosennych  z nara. 
i e n ie m  zdrow ia  do takiej  szkoły uczęszczać .

W  Kropiwnicy. P o ru b a n k u  i przyległych 
okolicach  r o z s i a n , ch w obręb ie  i poza o b rę ­
b e m  o b sz a ru  m. W ilna  —  ludność  je s t  u ś w ia ­

dom iona  pod w zg lędem  o b y w a te lsk im  i s ta r ­
szą  dz ia tw ę  p a  skończen iu  szkółki w Kro­
piwnicy  chętnie w ysy ła  do szkół miejskich, 
a z a tem  niema zam iaru  b o jk o to w an ia  Kuprja- 
niszek.

T y m c za se m  od paru  lat  z ak re s  'śzkoly 
(m . V* jjjia Nr. 4 8 )  v. K ropiwnicy jes t  sy s te ­
m atyczn ie  zw ężany ,  tak, iż w tym roku 
przew idu je  się nie więcej,  jak d w a '  o ddz ia ­
ły. Ludność  u w aża  to za k rzyw dę,  i słusznie, 
gdyż  szkolą w Kuprjan iszkach ,  do k tórej ma 
być w p ierw szym  rzędzie  zm u szo n a  u c zę ­
szczać  d z ia tw a  szkolna z n a jd u je  się na wy­
gnaniu  i d o s tęp  do  niej w Zrimie z K rop iw n i­
cy i okolic w ręcz  je s t  n iem ożliw y; d roga  
prow adzi  przez pole i tor  kolejowy, co za- 
rówmo w' czasie ro z to p ó w  jak  i nawałnic  
śn ieżnych  zagraża- zdrowiu  m ałych dzieci; 
z-właszcza, ójA/fe wzg lędu  na krótk ie  dnie zi­
m ow e  o sza ró w ce  m uszą  w ychodzić  (g. 7—  
7.30) rano  z dom u i pocientku w ra ca ć  ze 
szkoły w godzinacli  popo łudniow ych .

Mały odsetek rodz iców  średnio-zamifenycb 
dz ia twy w y m a g a jąc e j  dalszej nauki ulokuje 
na cres zimowy w Wilnie, a tych co  na 
to nie' -stać, co m ają  z e '$ w e m i  pupilami u- 
czynić?

P o d a jąc  powy/.sze  do w iadom ości  publi­
cznej,  w y r a j a m y  nadzieję  w ocenie troski 
jti i in te resowanych rodziców  i op iekunów  u- 
cząi ej się dz ia tw y  z Kropiwnicy i okolic, 
że k o m p eten tn e  czynniki ,nc zechcą  więcej 
o g ran iczać  istnUnia, szkoły Nr. 48 i na t e r e ­
nie d o t . c h c z a s e w e g o  jej dzia łania nie będą  
z b ezw zg lędnośc ią '  s to so w ść  t .zw. p rzym usu  
szkolnego,  g dyż  tak o w y  niema tu żadnego*  
uza: adnienia.  S.
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Uiok an ty pań s twowo sć  z n ie praw do­
podobnego zd‘arzenia,  całkiem wizjo­
nerska!  ^

Nie. Red. Abramowicz  jest  zbyt 
w y t r aw ny m  politykiem aby miał do te 
go  stopnia tracić realny grunt  pod no­
gami.  W .g kwes t j i  wileńskiej" jego p o ­
li tyczne c r e d o  ma przeciwmią? 
wręcz  .namacalny  grunt  pod sobą.  
T rz e b a  Wilno oddać  czy zwrócić —  
niniejsza —  pawstałennuj niezależne­
mu Pańs twu Litcw-skieinu. Niech uczy­
l i  z Wi in’a swoją  stolicę, •galźąc oczy- 

iście wszystkie  obecne  metronol jowe 
Mendory  Kowna.  Oto i wszystko.  

\Vówczas Wilno wydobędzie  się. jak 
by jednym susem z t rzęsawiska,  w k tó­
re coraz głębiej zapada

Oto jest  kwdntesencja i p rzekon‘ań 
poli tycznych i całej akcji politycznej 
zarówno „Przeglądu  Wileńskiego"  jak 
jego redaktora.

Czy sądzi red Abramowicz ,  że b ę ­
dę ntu skakał  do oczu?  Że będę  sza ­
ty rozdzierał^ ż e  oburzeniem zakipię?

Bynajmniej .  Tylko spyiam,  kładąc 
na stół o twar te  k a r t y  „Sz anow ny P a ­
nie Redaktorze,  kochany panie Ludwi 
ku! Czy pan wierzy,  żc to jest -— m jo- 
2 ] i w  e ? ! !

Nie, drogi panie,  to już jest niemo­
żliwa. Kw-cstja Wdita ,  czy, pow iedz ­
my kwest ja  l i tewska stała na mar 
tvi m punkci-c przez bez mała dziesięć 

4 lat. Z da wałoby  sie^ stężała w jakieś
j s t a t u s  q u o a n t ę . . .  zdobycia

^ ^ \ V i ! n a  przez gencTała Żeligow-skiego 
zat rzymania posuwających  się na- 

•  przód wojsk  polskich na linji niema-
■  jącego sensu,  fatalnego a rzekomo
7  „czasow ego"  rozeimu. Tymczasem,  w

l

(

Dr. D. SelflBWics
w eneryczne, sk ó rn e  i m o c z o p łc io w e .

POWRÓCIŁ.
'M"q4 i-ęwu-ra 24, teł 277.

ciągu owych prawic dziesięciu lat p rze­
płynęło przez nieszczęsną kwest ię  
l i tewską .to wszys tko,  co rozogniło ją, 
splugawdlo i uczyniło, doprawdy,  jak 
wyraża ją  się Rosjanie,  ws t rętną  l u ­
dziom i Bogu. I, jak kwas | irzeżera 
metal nawmt" na j twardszy,  tak niena­
wiść, rozżaknie ,  nieustanne jątrzenie 
byle ranki, zapamiętały upor,  p r o w o ­
kacje, pieuiactw'd z piekła rodem, w y ­
prowadzanie  z ciarpliw-ości, najzja- 
dl iwsze zafargi sąsiedzkie —  przeżar ­
ły juz dziś całą ist-otę kwestii  bt-ew- 
skiej a z nią razem i kwest ję W'-hia.

Nie, panie Ludwiku,  przeminął  
czas;  poupływał)  osta teczne  terminy. 
To,  co było albo możliwa albo do dy­
skusji jeszcze może siedm, osm lal 
temu, to już jest dziś niemożliwe.  Pol ­
ska nie odda  Wilna Litwi-e. Nie może 
go już oddać.  Żadne uderzenie pięścią 
w stół konferencyjne w Geneude albo 
gdzieindziej  na święcie Bożym nic na 
to nie poradzi.  Czy p'an, panie Ludw i­
ku, nie widzi co się w Republice Li tew­
skiej dzieje, jak pozosta ły tam jeszcze 
żvw inł polski jest tępiony,  ekstermi- 
no\vanv. a gdaie się da tam litwinizo- 
w'anv? Pokazali  nam Litwini metodą 
•poglądową: coby nas, Polaków' czeka­
ło tu na Wi leńszczyźnie jeśl ibyśmy się 
dostali pod r z ą d y  l i t e w s k i e .
1 my. kochany  panie Ludwiku,  pod te 
brutalne,  ziGącc ni.mawuścią. bez 
względnie rządy 11 i c p S  j d z i e 111 y, 
me, ludzie tutejsi, choć do głębi duszy-- 
khajowcy; nie pójdziemy ani do br ow ol­
nie ani pod niew iedzieć iakim naporem 
i nrzymusem.  A toć jeśliby miał l i t ew­
ski but  zaurozić na p ra wdę  W ;lnu... 
rykną wielkim głosem woła jąc o pom

KOŚCIELNA
—  Zmiany personalne w  archidie­

cezji wileńskiej. Decyzją JE. ks. a rcy­
biskupa Jalbrzykowskdego dutychcza 
»ow'y prefekt gimnazjum pa ńs tw owego  
w Lidzie ks. W. Kisiel wyznaczony zo-

ste do Boga  —  kamienie wileńskie.  
Dobrze mówię;  kamienie,  bo niema tu 
kamienia któryby nie był kładziony poi 
skiemi rękami naszych dziadów i p r a ­
dziadów' a n’awat  ojców jeszcze n a ­
szych i nas samych! A dadzą,  myślisz 
pan, panie Ludwiku,  tknąć Litwdnom
W :lua   Białorusini? Pan dobrze
wiesz, , ;że niech-no tylko ręka l i tew­
ska rzeczywuścit  nad Wilnem i Wileń 
szczytną  zawiśniePfnoinentalnie tu, na 
naszym gruncie wybuchnie  jakna jo-  
strzejszy konflikt b i a 1 o r u s k o - 1 i- 
t e w s k i, w najmniejszej  mierze nie u 
s tępujący pod w'zględ-em zaciekłości i 
powikłań rozpoczynającym się właśnie 
w' Palestynie starciom hebra j sko-arab­
skim... Spóźnili  się Litwini z zalaniem 
„okupow anej  części Litw'y“ , jak nazy ­
wają Wiieńszczyznę.  Spóźnili  się jak 
Żydzi z za łamem Palestyny. . .  pełnej 
Arabów', nie licząc chrześci jan.  Pchać  
się fam g d z u  już pełno i gdzie ludzie 
nastawiają. . .  łokcie a to i za dubeltów­
kę albo i za krzesło chwycić gotowi  —  
doprawdy,  k iepska to nad wyraz p o ­
lityka. Pozos tają  Żydzi tutejsi.  Red. 
Abramowdez wie s tokroć lepiej ode-', 
mnie jakby-' się .-oni zachowali  wobec 
l i twinizowania kraju.. .  j'a wiem tylko, 
że ŻjNłzi okrutnie wyst rzega ją  się kłaść 
palec miedzy drzwd. A oddanie Wilna 
I itwdc. to byłby przecie sygnał  do 
wręcz nieobliczalnych tu zawi-cruch.

Nie, panie redaktorze,  jeżeli pań ­
ska -ideologia poli tyczna idzie tym 
szlakiem, który pozwoli łem sobie od­
słonić, to pozwól  pan sobie powic- 
dz icac żc z deszczu \vpad’a pan pod 
n n n ę :  z jednej utopji w jeszcze b a r ­
dziej beznadz iejną .  Cz. J.

i s tal na s tanowisko prefekta szkół) te­
chnicznej  i przem. rzemieślniczej w 

- Wilnie z jednoczesnym pełnieniem o- 
bo wiązków wikarjusza  w' Katedrze.

Na miejsce ks. Kisiela wyznaczony 
został  ks. Al Szyszewski  j iroboszcz z 
ja zna .

FJRZĘDOWA
D ziś pan w ojew od a nie będzie przyj 

m ov\ać. Z p o w o d u  p u b y tu  w  Wiln.e  onrla- 
rr ientarzystów francusk ich  dziś p. w o je w o d a  
W 1. R aczk iewicz  in te resan tó w  p rz y jm o w a ć  
nie będzie. Z a s tę p o w a ć  p. w o je v w d ’ę w  tym  
dniu będzie  naczelnik w ydz ia le  p. Dworaku- 
wski.

Lustracja zakiadow  użyteczności pu­
blicznej. Komisja san i ta rn a  pod p rzew o d n ic ­
tw em  _NaczeIniKa_ w o je w ó d zk ie g o  W ydziału  
/ d ' o w i a  df- RJdz.ńskiesjOi d okona ła  oględzin 
f ryzjerr i ,  jad łodajń ,  i p iekarń  położonych p rz \  
ul j r ickiej i W. Pohulance .

Właścic iel zakładu fryz je rsk iego  przy ul 
W . Pohulanka. 6 G arsz  za w y ją tk o w o  nie­
chlu jne p row adzeń ieyzak ladu  i połączenie  fr v 
z jerm z p ry w a tn em  m ieszkaniem  został  p o ­
c iągnięty  do  odpow iedzia lnośc i  sądow ej ,  
k i lka  z ak ład ó w  za mnie jsze  usterki zostało 
ukaran y ch  m an d a to w o .  Dla zak ład ó w  wymia 
g a ją cy c h  rem o n tu  w y zn ac z o n o  terminy. 
V, zo row y  p orządek  s tw ie rd zo n o  w  z ak ła ­
dzie f ryzjersk im  J. Palłera przy W . P o h u la n ­
ce 19.

—  (b) W ykroczenia adm iniotracyjie. W
ubiegłym  m ie-iącu  policja sporządziła  2560 
prtitokułów :a różne  w ykroe»e"ia  admir-'  
s t racy jn e .  W  tej liczbie za  n ies tosow an ie  się 
do  p rezp isów  san i ta rn y ch  - -  315, za zakłó­
cenie spuko ju  publicznego  219, za nie p rz e ­
s t rzegan ie  p rzep isów  b ruchu  k o łow i  m -—  
423, zatam-owanić % ruchu  p ieszego  —  154, 
za n ien a leż y te - 'p ro w a d ze n ie  księg  meldun 
ko w y ch  -—  19, za pozostaw ien ie  dzieci bez 
opieki 28, za różtfe WYkrocżcrnia p o rząd k o w e  
—  78 i t.d. -

- O sobiste K om en d an t  jilacu tn. W ilna 
ppłk Iwo Giżycki wrócił  z urlopu w y p o ezy n  
k o w e g o  i objął u rzędow anie .

POCZTOW A
—  Służba telefoniczna w  agencjach . W

agenc jach  p o c z to w y ch  Ikażń — -» w .  bra- 
s lawski  : O n ż ad o w o  —  pow. wil. trocki 
z ap ro w a d z o n a  zosfala s łużba te legraf iczna  i 
telefoniczna.

PRACA I OPIEKA SPOŁECZNA.
—  (b ) Zat arg u fryzjerów  zaostrza się. 

Zw iązek  t ry z je ró w  k tó ’-y iak donosil iśm y v. y 
Sunął żądan ia  podwyżki płac !feaostrz\:ł j e ­
szcze bardziej  sw  ój s to su n ek  do pracodaw 
c ó w  a to z p ow odu  w y m ó w ien ia  p racy  j e d ­
nej z członkiń związku. Właścic iele  zak ładów  
fryzjerskich  do w ied z iaw szy  -się o uchw ale  
s t ra jk o w ej  p ra co w n ik ó w  odrzucili  żądan ia  
p rzyjęcia  do p racy  w ydalonej  i ze swej s t ro  
ny  zapowiedzieli  ze w razie  ogłoszenia  s t r a j ­
ku zarządzą  lokaut

Na tym  tle doszło n a w e t  do  a w an tu r .  
Węzohai rano  koło zakładu fryzjerskiego na 
111 icv Niemieckiej 19 policja za trzym ała  
d w ó ch  fryzjerów , k tó rzy  usiłowali p rz ep ro ­
w adzić  kon tro lę  w lokalu fryzjerskim  w  celu 
s tw ie rdzen ia  c z y  p racu ją  z.wiazkou cv.

KOMUNIKATY.
— Zebranie delegatów  zw . cechów' Dziś 

0 godz.  19.30 o d b ę d z ;e się w lokalu przy  ul. 
B ak sz ta  1 m iesięczne zebran ie  d e legatów  
związku  cechów.

RÓŻNE.
—  D elegacja organizacyi rolniczych u p 

w ojew od y. D. w o je w o d a  wileński przyją ł w 
l*i,iu w czo ra jsz y m  depu tac ię  Z w iązku  zuri-  
f ikowńn. 1 ch o rg an izacy j  ro lniczych w o je w ó ­
d z tw a  w ileńskiego złożoną 7. pp. Karo>a W a ­
gnera .  Z y g m u n ta  Ruszczvcn, a m a to ra  T m  
ciaka,  posła W ła d y s ław a  K am ińskiego posła 
E d w a rd a  Tanrogińskiego- i p. Czesława M a ­
kow sk iego .  DełegAcja p o w y ż sz a  przybyła

o ,vypadki:. 1 k rzyczał  w 'n iebog łosy ,  że pól 
W ilna stoi pou w odą ,  a u k ażdym  razie 
całe Zarzecze  i Pop ław y .

Kto czasu  miał chwilkę i do tego  nerw  
sensac ion is ty ,  biegł co tchu, sani nie. w ie ­
dząc  dokąd  i dopiero  koło k rzyża  zarzecz ­
n ego  s ta n ąw szy ,  zdziwienia p ozbyć  się nie 
bó.gł, że do tar ł  d o tąd  su ch ą  r.ogą.

Ktoś inny, kto. czytał , ,E x trab la t t '  w y ­
dany  przez jed n o  z pism, dziwni się,'1- jte wo- 
góle.hnie zatonął ,  że go  w o d a  :ze sobą  n,e 
zabrała ,  bo  w szak  cza rne  na białent czyfał,  
że w szy s tk o  n a p o tk a n e  zabierała.

W  istocie rzecz się miała w ten sposób ,  
że skutkiem  w a d l iw eg o  fu nkc jonow an ia  k a ­
nału o d p ły w o w e g o  w-oda, k tó rą  spuszczano ,  
do połowu ryb  zerw a ła  tam ę  i wylała .

Ucierpiał jeden  jedyny  zaułek P raczk a r-  
nia i tyle.

P o n iew aż  cz'as -połowu w tym  roku 
w łaśn ie  m am y  obecnie,  a g o sp o d a r s tw o  ry b ­
ne O.O. M isjonarzy ,  położone  na poziomie

z azn aczy ć  mi w ypada ,  że czego, jak  czego  
ale o b aw  o k a tas t ro fę  smialo m ożem y n.e 
tniec.

S ta w y  l-źabezpieczone są  d o s ta teczn ie  i 
zupełnie pewnie  przed wylaniem , kanały  od- 
ch o d o w e  dizialają wyśmienicie.

Samo, g o sp o d a r s tw o  rybne  O.O. Misjo­
narzy, s tanow i niew ątpliw ie  jed n o  z dz iw m y 
miasta  naszego .

Różnica poz iom ów  s ta w ó w  i n ieszczęs­
n ego  zaułka  P raczkarn ia ,  rzeczyw iście  b a r ­
d zo  znaczna ,  a w idok na m iasto  z o g ro d ó w  
M isjonarskich  —  stów  braknie .

Z n o w u  nie wiem, czy fo tog raf ia  nasza  
będzie dość  ud'aną, a b \  dać  ła sk aw em u  me 
mu czyteln ikowi pojęcie o tem jak  to W il­
no widziane ze w z g ó rza  przy ul. Subocz, 
w y g ląd a .  W  k ażd y m  razie do b re  intencje 
nasz  fo tog raf  m ia ł , \ fo tog ra f ja  udała  mu się, 
jeśli klisza, p'apier, fa rba  d ru k a rsk a  1 fiok 
na m aszynie  zawiudą, nie miejcie p a ń s tw a  
do n iego  , p ana  M odesta ,  pre tensj i .  Mik.

p rzed s taw ić  się p. w o je w o d z ie  1 zap rosić  go 
na uroczyste  posiedzenie  w sp o m n ia n e g o  w y ­
żej Związku,  k tó re  odbędzie  się w  dnliu dzi­
s ie jszym 5 bm. P. w o je w o d a  przyją! b. miri- 
s t ra  sp raw ied liw ości  posła  W a c ła w a  M a k o ­
wskiego, następn ie  p. p rezesa  M acierzy  Szk. 
W ito lda  W ęs law sk ieg o .

—  N ow a sekta w W ilnie. Przed kil 
ku dniami na jednym z domów na Z a ­
rzeczu wyw ieszony został  szyld z napu­
ścili „Dom modli twy ewangi-elicznych 
chrześcijan t iaptystów"

Jak się okazuje sekcja baptys tów ist 
uieje już w Wilnie od  d łuższego czasu 
potajemnie.  Zebrania  odb ywa ły  się w 
scisłem kółku i dopiero teraz zadecy ­
dow ano wys tąpić oficjalnie. Szyici w-i- 
siał niedługo, gdyż okoliczna ludność 
katolicka wyraźnie  zakcentowała  swoje 
oburzenie.

Zaznaczyć  należy, że znikoma garst  
ka b’aptystóvy mc ma w Wilnie p o w a ­
dzenia.

TEATR I MUZYKA

—  Teatr „Lutnia". Koncerty  znakom i­
tego  kwartetu Glazunlowa. W  poniedziałek 
najb liższy  ó ^ e k a  Wilnian p ra w d z iw a  uczta 
'a r tys tyczna  Z n akom ity  Kwartet  G lazunow a  
z jeżdża do W ilna  na jeden koncert .  Od sze) 
regu  lat ten zespół kam era lny  cieszy się nad- 
zwyx;zajn“ m pow odzen iem  z d o b y w a ją c  s ła ­
w ę w sze ch św ia to w ą .

Cala p ra sa  eu ropejska  i a m e ry k ań sk a  
podnosi  z en tuz jazm em  n a d zw y c z a jn ą  
w p ro s t  in te rp re tac ję  w y k o n y w a n y c h  u tw o ­
rów ,

P ro g ra m  zap o w iad a  k w a r te ty  Griega  
C za jk o w sk ieg o  oraz  sze reg  innych utworów.'

Rilety już są do n ab y c ia  w kasie tea t ru  
„L u tn ia" .

— Zespół t e a t ró w  m iejskich pod dyr. 
A leksandra  Z eh  e row ieza  w dniu 1-go w rz e ­
śnia lir. przystani! do prac  n rzy g o to w aw -  
czycli na sezon 1929 —  30. Po  wysłuchan iu  
u ro czy s teg o  n a b o ż e ń s tw a  w kościele sw. Ja- 
k óba  odOylo się zebran ie  zespołu w celu o 
g ó ln eg o  porozumi&nia w sp ra w a ch  a r ty s ty ­
cznych /  in ic ja tyw y  dvr. Zehverow icza  ze ­
spól zebrał su m ę  zł. 143 jako  ofiarę na dot 
knietą  głodem ludność w W ileńszczyźnie  i 
oddal do dyspozycji  p. w o je w o d y

CO GRALA W  K IN A C H ?

H elios —  Piom ien m iłości.
Miejski —  Przez.naczenie.
Ltix —  z dym em  pożarów .
P iccadilly  —  Siódm y cud św iata  (Gro­

bow iec najdrożs7.ej żony m aharadży).

£ SftD&W
Echa rewelacyj drożdżowych.

S w eg o  r z a s u  w jed n im  z pism  w ileń ­
sk ich . a m ianow icie  w ,,1 'ie czo rze  W ileń- 
iki.tn* zam ieszczo n y  z o sta ł cvkl artyku łów  

m aw iających spraw i fabryki d ra id źy  w 
'A-W -Mejte- M ozer i S ka.

A rtykuły te  były dalszym  ciągiem  kam  
r?nji pra iow ej rozp oczętej na łam ach jed n e ­
go z  pism  sto łeczn y ch .

J ik  w yn ik ało  z treSc. tych artykułów', 
t t mi  M ozę, u sun ęła  sw eg o  pracow nika i 
jed n o cześn ie  w spóln ika k o n cesjon ariu sza  p. 
K ow alsk iego, c o  i w y w o ła ło  burzę.

O d te ęo  z a cz ę ła  s ,ę  w ejna.
Z koieji na łam y pism w esz ła  w ia d o ­

m o ść , ic. firm a M ozer prowadzi „podw ój­
ną* Duchaiterię.

D o tk n ię te  tem  k ierow nictw o  firm y p o ­
dało  spraw ę do Sądu w n o szą c  o  ukaranie  
1. K ow alsk iego  za rozp ow szech n ian ie  k łam - 

liw ycn, a szkod zących  opinji firmy p o ­
g ło sek

Sprawa ta w czoraj znalazła  się  na w o ­
kandzie Sądu G rod zk iego .

J c k c  popierający o sk a rżen ie  z ram ienia  
f rmy M ozer, w ystąp ił n?ec. S zy szk o w sk i z 
'Warszawy, jako obrońca  o sk a rżo n eg o  m ec. 
S zesl.in /i

Sędzia p D o w g ia łło  o d ro czy ł o g ło s z e ­
nie w yroku do 6 bm.

W anda —  P ow ojen ny m ężczyzna.
O gnisko —  N oce Florenckie (Liliana i 

D o r o n  Gish).
Św iatow id  —  Nie ożen ię się.

WYPADKI 1 KRADZ1E2E

-— (c )  Nieuważni  szoferzy. Na 6 kim. od 
m iasta  na trakc ie  lidzkim sa m o ch ó d  n ieu­
s ta lonego  pochodzen ia  w padł na p rz e je ż d ż a ­
jący  w ó z  Rozy K.ołtyszowej z gm iny  <olecz- 
nickiej.  P o d c z a s  w y p a d k u  K oltyszow a  zosta ­
ła w y rz u co n a  na kamienie  1 odniosła  kilka 
ran, t ak sam o  został  ranny,, koń. W ó z  uległ 
zmszę-zemu.

Na uhc> B ak sz ta  ta k s ó w k a  w p a d l r  na 
slup telegraficzny nie p o w o d u ją c  w y p a d k ó w  
7. ludźmi.

—  (c )  O dw dzięczył się  za nocleg, R a g i  
miel D aw id so n  (R ad liń sk a  przyjął do  siebie 
na  nocleg  jak iegoś  osobnika,  k tó ry  nocy 
o tw orzy ł  ko m o d ę  i skradł 425 zi. G dy  
dzież z au w ażo n o  n ięzn a :om ego  już nie było.

— (c )  N agły zgon. Z p ow odu  e takfi  ser 
c o w e ^ o  zm arła  nagle  Zofia Ass (Po łocka  14) 
lat 74



S Ł O W O

—  (c (  Okradzenie przyjezdnego. Bron i­
s ław o w i A leksandrow iczow i przj by łem u z 
A u g u s to w a  w y c iąg n ę to  pod Halami portfel  
z 350 zt i pa sz p o r te m .  T a k s a m o  skradz iono  
z kieszeni W ła d y s ław a  N iem cze rsk iego  (Lw-o 
w sk a  7) 300 zł. pod czas  g d )  jechał a u to b u ­
sem  Iinji Nr. ł.

—  (c )  Przyw łaszczen ie p ieniędzy z w y ­
płaty robotnikom . D o  policji wpłynęło  zamel­
do w an ie  o  ucieczce dozorcy  ro b ó t  b r u k a r ­
skich p ro w a d zo n y c h  na terenie  p o w ia tu  wi 
łeńsko - t rock iego  A leksandra  Ż u k o w sk ieg o  
(P o k ó j  3 ) ,  k tó ry  podjął z w ydz!a 'u  powiaro  
w e g o  500 zł. na . ryp ła tę  robotnikom , z a t r u ­
dn ionym  przy tych ro b o tach  a nieniądze te 
sob ie  p rzyw łaszczy ł .  Policja  wszczęła  poszu ­
k iw an ia  za zbiegiem.

—  (c )  Brat —  sprzem ew ierca. Michali­
na S tan k iew iczo w a  (C e d r o w r  31 i oskarży ła  
s w e g o  b ra ta  N o rb e r ta  Św ie t l ikow sk icgo  (Ce- 
d rov  a 20 o sprzen iew ierzen ie  750 zł. k tó re  on 
zdoła ł z a in k aso w a ć  na jei rach u n ek  u d łu ż ­
ników. O kaza ło  się, że Św ie tbkow ski spo ­
d z iew a jąc  się, że Mostra będzie  się upomin'a- 

■ła o zw ro t  p ien iędzy  przezo rn ie  ulotnił się z 
AVilna. i w y jecha ł  w n iew iad o m i m kierunku.

—  W ypad ków  za ubiegła dobę zan o to w a  
no w  Wilnie ogółem  59. W  tern kradzieży  
7 a d m in is t racy jn y ch  w y K ro cze ń  —  51, za ­
kłóceń spoko ju  —  18 i t.d.

—  Zatruł się sp irytusem  drzew nym  Jan 
Sosnow sk i  (m u ry  po Fran c iszk ań sk ie ) .  Sam o 
bó jcę  od w iez io n e  do szpital  żydo w sk ieg o .  
P o w ó d  ta rgn ięc ia  się na życień n ieusta lony.

RAD JO.
C z w a r te k , d n ia  5 w r z e ś n ia  1929  r.

11,56— 12,05: Sygnał cza su  z W arszawy  
i neinak. 12,05— 12 50: P oran ek  m uzyk' p o ­
pularnej O rk. pod dyr. L. D .m a n tra . i?.,50 — 
13,00: W ystawa P ozn ańsk a m ów i. 13,00 :
Komunika* m eteo ro lo g iczn y  z W arszawy. 
16,55 -1 7 ,1 5 : Program  dzienny, repertuar i 
cnw ilka litew sk a . 17,15—17,25: -ansm. z
W arsz. p e ljeton  a za io w isk o w  vygł. T a d e ­
usz S trzete isk i. 17,25 — 17,50: Transm . 
ł W arsz. „W śród książek*  prof. Henryk  
M o ścick i. 1 7 , 5 0 - 1 8 -  30: W ystaw a P ozn ań­
ska m ówi. 18 00 19,00: Ko .cert so listó w  z 
W arszaw y. 1 9 ,0 0 -1 9 ,2 5 ; „C zego ludzie nie  
wym yślą?* o p o w ie  az ec io m  W ujcio H en io . 
19,25— *.9,55: Audycja literacka . 1 9 .5 5 -2 0 ,0 5 :  
p rogra n na c-.,:ń  następny i sygn ał czasu  z 
W arszawy. 20,u5—20,30: ^ogaoanka radjo- 
technicz' a. 2 0 ,3 0 -2 2  00. T ransm isja z War­
sza w y . K oncert w ieczór., y. 22,00 -  27,- 5. 
T ransm isja z W arszaw y. K om unikaty. 22,45 
—23,45: Transm isja z W arszawy: M uzyka
taneczna z  „Oazy*.

O G Ł O S Z E N I E .
Kom ornik  Sądu G ro d zk ieg o  w Wilnie, 

ł -g o  rew iru  m Wilna, zam ieszkały  w Wilnie 
p rzy  ul. Niemieckiej 3 ni. 20 zgodnie  z  art. 
'0 3 0  U.P.C. obw ieszcza ,  iż w dniu 19 w rz e ­
śnia 1929 roku o  godz .  10 ej rano  w m'aj. 
T u sk u la n y  ( o b r ę t  m. W ilna)  odbędzie  się 
sp rzed aż  t  licytacji  publicznej m ają tk u  r u ­
ch o m eg o  C zes ław a  W ojszwiłło ,  sk ła d a jąc e ­
go się z d w u ch  krów, o s z a c o w a n e g o  na su­
mę 1000 zł. na zaspoko jen ie  pre tensj i  Józefa  
Bielewicza.

Komornik Sąd ow y (— ) A. Uszynski.

SFDRT
REGATY W IOŚLARSKIE O M ISTRZOST­

W O W ILNA.
M istrzos tw a  w ioślarskie  Wilna zostały 

ukończone .  W  przec iągu  t rzech diii zm agały  
się z sobą  o sad y  w szys tk ich  wileńskich klu­
bów oraz  nielicznie z resz tą  zgłoszeni z aw ó d  
nicy zam iejscowi.

P ie rw sze  dw a  dni —  przedbiCgi nie z g ro ­
madziły  na p rzys tan iach  większej ilości p i  
bliczności zato  w niedzielę rojno było nad 
Wilją.  Z a w o d y  przynios ły  naogół  w y raźn e  
zw y c ię s tw o  AŹS'u.  A kaaem icy  popraw iii się 
od r. ub, znacznie,  Wił. T -w o  W ioślarskie  
zas przeżyw'a w idać  k ryzys  jak  rów nież  3 
sap  i ->ogoń.

W yniki p o szczegó lnych  b ieg ó w  były n a ­
s tępu jące :

B ieg  jed v n ek  w y śc ig o w y c h  now ic juszy  
na d j s t .  150Gi mtr.

J. Nieciecki (A Z S )  przed  M. "Nowickim 
(« n a p ) .

Bieg j ed y n ek  w y śc ig o w y c h  o m is trzo ­
s t w a  W ilna — W itkow sk i  (W ił.  TAV.)

Bieg czw órek p ó lw y śc ig o w y ch  —  osad a  
Wił. T .W .  (ster .  R e w k o w sk i)  przód Pogonią .

Po jedynki pań. B ykow ska  (3  sa p ) ,  Pie- 
n iążk iew iczów na  (W a rsz .  kl. W iośl.)

W y g r y w a  wilnianka gdyż  w a r sz a w ia n k a  
w pad ła  do w ody .

Bieg czwórek  połwyścygowych młodzieży 
w y g ra ła  osad a  Pol. Id. sp. (s te r .  Ziemfec) 
przed  Wił. T. W.

Bieg czw ó rek  m łodzieży p ań — AZS przed 
Pogon ią .

W  biegu  d w ójek  w y śc ig o w y c h  ze s t e r ­
nikiem zwyciężyli  ak adem icy  przed Wit. T .  
Wiośl.

B ieg  czw órek  p ó łw yścrgow ych  młodzieży 
szkolnej prz_\ niósł z w y c ię s tw o  uczniom szko­
ły T echn icznej  przed  o sa d ą  p a ń s tw o w e j  szk. 
rzemiosł.

W  biegu  czw órek  p ó lw y śc ig o w y ch  pań 
zwycięży ły  s tudentk i  przed  o sa d a  PKS.

Clou w y śc ig ó w ,  b ieg  czw órek  w y śc ig o ­
w ych  .o m is trzo s tw o  WihTa przyniósł zw ycię ­
s tw o  na jlepszem u  obecnie  w Wilnie klubowi 
w ioślarsk iem u —  AZS'owi.  O cztery  d ługoś­
ci w tyle przyszła  łódź Wił. T .W .

Pub l iczność  o b se rw u ją c a  rega ty  infor­
m o w a n a  była przez g ig an to fony  Philipsa.

T o  p o d o b ień s tw o  obu a d o ra to ró w  ja s n o ­
włosej ekwiłibrystk i p o w o d u je  sze reg  m eporo  
zumień. P ra w d z iw y  n a s tęp ca  tronu ginie  w  
w alce  z ręki T k a ,  a on  sam  z a t rzy m a n y  z o ­
s ta je  przez d e leg a tó w  llizji p rzybyłych  aby  
oznajm ić  mu, że został królem.

N as tęp u je  sze reg  mało p r a w d o p o d o b ­
nych sy tu acy j .  T ito  je s t  królem, B lanka  
chce . go  z am o rd o w a ć  myśląc,  że jes t  to b. 
h rab ia  —  rzekom y m o rd erca  T ita .  W  rezu l­
tacie  sy tu a c ją  w y ja śn ia  się i koch an k o w ie  
w r a c a j ą  do  cyrku.

Fabuła ,  jak  w idać  z t ęg o  s t r e sz c z tn ia  
ban a ln a  i jedynie  doskonała  g rą  Ronalda 
C o lm ana  (T i to  h rab ia )  oraz  przem iła  tw a ­
rzy czk a  W iłm y B anky  (B lan k a )  ra tu ją  s y ­
tuac ję .  G ros  akcji  o d b y w a  się w c \ r k u  co 
da je  m ożność  widzowi o b se rw o w a n ia  sze­
regu  n u m eró w  a r tak cy jn y ch .

TNad p ro g ram  w y ś w ie t lo n o ’ kronikę d o l ­
skiej Agencji  Telegraficznie] .  ( , ,A kł ua lją“ te  
odnosiły  się okresu  my ‘ ubiegłe j)  oraz  tro­
chę w idoczków  z Penin  n iew ątp liw ie  cie­
k aw y ch  ale w idz ianych  już kilkakrotnie.

Po lszczyzna  nadpisów filmu „P rom ień  
miłości" w ola  o p om stę  do B oga ,  i lus tracja  
m u zyczna  m ożliwą. _  O m ega.
, .-i- . . . . . . .

G IEŁD A  WARSZAWSKA
4 w rześn ia  f 929 r.

iitirti Pumml
K a J 1 « T ln * X ) ś  w ia te w j-  

I ALA MIEJSKA 
ul. O strobram ska 5.

O d dnia 5 do 8 w rześn ia  *929 r. W łącznie będzie  w yśw ietlany  film:

CÓRKA WODZA
Dram at w 10 aktach. W ro lach  g łów nych: FRED T H O M SO N  i N O R A  LANE. Kasa czynna od  
go d z  5 m. 30. P o czą tek  sea n só w  od  g. 6 -ej. W n ied zie lę  i św ię ta  kasa czynna od  g. 3

m. 30. P o czą tek  seansów  od  godziny 4 ej.

K I N O - T E A T R

„HELIOS"
U W A G A .  W ym arzona para koch an k ów , ulubieńcy pu b liczności VI^Y.A oANKY i RONALD C n OLMA

w fascynującym  R zecz dzieje się  
dram acie e r o h c z n jm  f  w »  w w s p ó ł c z e ś n i e

Atrakc>jna w yjątk ow o fascyn. tr eść . K oncertow a gra. N adzw yczajna w ystawa- W szech św ia tow y  su k c es
S eansy  o  godz. 4, 6, 8 i 10. 15-

______ __ 1 ® 1 ■ H U — ■ H S S l M M B M B i a M S M M I I S S I i a a i ł S S s i

D e w i z y  i w a l u t y :
T raift. Sprz. Kupno

D olary 8,88,5 8,00,5 8,86,5

Be'gja 123,94 12 i,25, 123,63
K openhaga 237,35, 237,95. 236,75

B udapeszt 155,eo 155,90 155,20

H olandja 357,31 358,25 356,45

Londyn 43,23,5 [43,34.' 43,13
N ow y-Y ork 8,90 8,92 8,88

O slo 237,57 238,12 236,92

Paryż 34,90,5 34,99,5 34,81,5

Praga 26,39,5 26,45,5 26,33,5
Szwajcarja 171.65, 172 08, 171,22,
Stokholrr 238,87, 239,47 238,27
W iedeń 125,56 125,87, 125,25
W łochy 46,65, 46,76, 46,54,
Marka a iem ieck a  212,25

P ap iery  p ro cen to w e:

Ha snUraym ekrinli
„PROMIEŃ MIŁOŚCI" W HELJOSIE.

N as tę p ca  t ronu  p a ń s tw a  Ilizja, e k sc en ­
t ryczny  m iody czlow.ek, w y jeżd ża  z kńaju ■ 
zam ieszku je  w  jednej  ze  stolic  incognito  —  
jak o  hr. Casati .  W  p oszuk iw an iu  coraz  to 
n o w szy c h  w rażeń  poznaje  p rz y p ad k o w o  
uroczą  ekw ilib rys tkę  Blankę, w y s tę p u ją c ą  w 
w ę d ro w n y m  cyrku. Z aczy n a  się fo rsow ne,  
acz  n iefor tunne  z d u h y w an ie  serca  Blanki, 
se rca  z a ję teg o  już. Szczęśl iw ym  k a n d y d a ­
tem  na nęźa Blanki je s t  iej kolega  cyrk a- 
w v  —  błazen T ito ,  > . .  so b o w tó r  hr. Casati .

P o ty cz k a  im istycyjna 117.25— 117,75 
D o la ró w k a  5 8 —59. lO pro,.. k o le jo w a  
112 50, 5 proc . p oży czk a  konw ersyjna
50.50. 7 proc. stab il zacyjnn 91,50. 8 proc. 
L. Z. B. G osp. 'Gaj. Banku Roln 
obligacje B. G osp . Kraj. 94. T e  sa m e 7 
proc. 83.25 4 i p6 /  proc. L. Z. r u ­
sk ie  48,75 8 proc. warszawskie 67 ,25— 
67 ,5C 10 proc: S ied 'ec  67

A kcje:
Bank P o lsk i 166,50 .— 1 6 o — 161,25 

Z achodni 70 Z w iązek  S p ó łek  Zar.
78.50. E lek trow nia  w D ąb ’ ow ie 90 W ęaie' 
67. S p ie ss  136 L ihpor 29.25 Norblin 114. 
O stro w iec  83, P arow ozy  2 5 -  25,50. Stara- 
ch o w iec  26,50.

Rejestr Handlowy
DO RE |ESTRU HANDLOWEGO SĄDU OKRĘGO­
WEGO WCIĄGNIĘTO NASTĘPUJĄCE W PISY:

w dniu 18 ,6 . 29 r.

1U231. I. A. F ‘rm a :  „Bernsztejn S z e jn a 1. Siedziba w 
K raśnem  n-Uszą, pow. M otodeczańsk iego .  P rzedm io t—  he rb a ­
ciarnią. F irm a istnieje od  1927 roku. Właciciel  B ernsz te jn  Sze jna  
zam . tam że .  H 4 3  —  VI.

10232. I. A. F i r m a :„Boruchuw icz Szlom a Girsz“. Siedziba 
w e  wsi Dziem iesze gm. Połoczańskiej ,  pow . M otodeczańsk iego .  
Przed m io t  —  sklep  b a kale jno  - sp o ż y w c zy .  Firm a istnieje od 
1926  roku. Właścic iel B oruchow icz  Sz loma Girsz zam . t«m,.e.

1144 —  VI.

10233. I. A. F rm a :  „B otw inik R ysia*. Siedziba w Kakowie, 
po w  M olodeczańsk iego .  P rzed m io t  sk l tp  sp o ż y w c zy  i n a ­
czyń. F irm a istnie je od 1929 roku. 
zVm. tamże.

W łaśc ic ie l  B otw inik  Pvs ia  
1145 —  VI.

10234. 1. A. F irm a: „C hlaw now icz Alina". Siedziba w  Dokszy 
cach, pow . Dziśnieńskiego. P rzed m io t  -  sklep sp u ży w czy .  W ła ­
ściciel C h law now icz  Minia zam. tam że. 1146 —  VI1146

10235. 1. A. Firma-. „Cem ach Gisia". Siedziba w Dokszy-  
cach, pow . Dziśnień-ikiego. P r z td m  o t  —  eon  o w a  sp rz ed a ż  d ro  
żdży. Firma istnieje od 1929 r. W łaścic iel  C em ach  Gisia zam . 
tam że. 1147 —  VI.

10236. I. A. F irm a:„C hocim ski  W ład y s ław  *. Siedziba we 
w si  Po łoczany ,  pow . M olodeczańsk iego .  P rzedm io t  —  sklep 
b aka le jno  - s n o ź y w c z y  g a lan te ry jn y ,  skó r  i w y ro b o w  ty ton io­
wych .  F i rm a  istnie je od 1924 rok. Właściciel  Chełm ski  W ła ­
d y s ła w  zbm. tam że .  1148 —  VI.

10237. I. A. F irm a:  „C hodos Jocna". Siedziba w Yliadziule, 
pow-. Po s ta w sk ie g o .  P rzed m io t  —  sklep b a kale jno  -  g a lan te ry jn y  
i sp o ży w czy  F irm a istnieje od 1924 roku 
jo c h a  "ząm. tamże.

10228 I. A. F i rm a:  „Amdur Chaja**. Siedziba w  Braslaw iu ,  
ul. P i łsudsk iego  72. P rz e d m io t  — sklep bakale jno  - g a lan tery jny .  
F irm a  istnie je  od  1928 roku. Właściciel  A m dur Chajh, zam.
tam że.  1159 j - -  VI.

w  aniu 17. 6 . 29 r.
10048. I. A. F irm a: „G oldm an G ierszon 1 S iedziba w Du- 

niiowiczach, pow. P o s ta w sk ie g o .  '- 'rzedmiot h u r to w y  skład pF 
wa. F irm a istnieje od 1921 roku. W łaścic iel  G oldm an Gierszon 
zam. tam że.  1160 —  VI.

10049. I. A. F irm a: „Szychryja - G oldszm id Dawid*. Sie­
dz ibą  w Iwju, pow . Lidzkiego. P rzed m io t  —  h u r to w y  sk la J  pi­
wa. Firm a istnieje od  1929Yoku.  Właściciel  G oldszm id  Dawid 
zam . tam że.  1161 —  VI.

11)050. 1. A. Firm a: „Gom ulski 
s ta w a ch ,  ul. W ileńska  6 . P rzedm io t  
p ieczyw a.  Firma 'stnieje o d  192: 
cen ty  zam. tamże.

10051. I. A. F irm a:  „Gordon Ester".
pow . Po s ta w sk ie g o .  P rzedm io t  sklep resz tek  b b w a t n y c h  i 
galanterj i .  F irm a istnieje od 1929 roku. Właściciel G ordon  E- 

j s te r  zam . tam że .  1163 —  VI.

10052. I. A. F irm a: „G ordon lck o“ . Siedziba w  Dunilowi- 
czach. pow. Po s ta w sk ie g o .  P rzed m io t  sklep obuw ia .  Firmą 
istnieje od 1920 roku. Właścic iel G ordon  Icko zam . tam że.

1164 —  VI.

'1005.i. I. A. F irm a: „G ordon Neuch" -Siedziba w Miadziole, 
pow. P o s taw sk ieg o .  P rzed m io t  — sklep b law ą tn o  - g a la n te ry j ­
ny. Firm a 'stnieje od 1925 roku. Właściciel  G ordon  Neuch zam. 
tam że. 1165 —  VI.

Ostateczny czas! 
Decydująca chwila!

Obywatele! Pojutrze 7 -g o  w r z e ś n i a
r o z p o c z n ie  s ię  JET t f  
już c ią g n ie n ie  w

119 Polskiej Państwowej Loter,i Klasowej
k tó r e j  g łó w n a  w y g r a n a  w y n o s i

| : l .  7 5 0 . 0 0 0
ii cg tiru î lot stanowo (aysrywa

Największa i najszczęśliw sza Kolektura 
Polskiej Państwowej Loterji K lasowej

n  K O IK IU
Wilno, Niemiecka 35. Telefon 13-17.

P. K. O. 8G.928.
Centrala w W arszawie, Nalewki 40, Telefon 296.35. 

P. K. O. 3553.
Oddział w  Lidzie, Suwalska 28. Tel. 136.

P. K. O. Nr. 20.439.

Uszczęśliw iła j’uż tysiące graczy, 
bow iem  posiada zawsze szczęśliwe losy!!!

Nie zwlekajcie1 Czas fest drogi1
Ciągnienie 7 -g o  września i trwa do 9  g o  

października.
Można się łatw o wzbogacić, żyć w dostatku i dobro­
bycie— bez trosk codziennych... A więc pocóż zwlekać?
Spieszcie zatem czetrprędzej do najszczęśliw­

szej kolektury

WI L DO,
35

Ogłoszenie mzef rgu
Dyrckcjć. K. P. w Wilnie o g łasza  niniejszem 

/publiczny na dz ie rżaw ę  re s tau ra cy j  (b u fe tó w )  na
p rz e ta rg

s tac jach :

W łaścic iel  C h o d o s  
U 4 9  VI.

10238. I. A. F i rm a:„ C y m rn e r  Chana", Siedziba w Dun lo- 
wiczach, pow . P o s ta w sk ie g o .  P rzed m io t  —  sklep w y ro b ó w  ż e ­
laznych  i naczyń  e m a l jo w an y ch .  Firm a istnie je od  1929 r. W la  
ściciel C y m m e r  C hana  zam. tam że .  1150 —  VI.

w dniu 20. 6 . 29 r.

10262. 1. A. F irm a:  „G lezer  Jankiel". Siedziba w Kakowie 
pow. M olodeczańsk iego .  P rzedm io t  —  sklep  sp o ży w czy .  ,rma 
■siaieie od 1929 roku. Właściciel  Ulezer  Jankiel zam . mm-fe.

1151 —  VI,

10263. I. A. F rm a:  „H orodniczow a Maria". Siedziba w 
Miadziole, pow. P o s taw sk ieg o .  P n  “dm io t  p iw iarn ia  ze sprze ­
d ażą  zakasek .  Firm a istnieje od 1926 roku. Właściciel Horodni-  
c zo w a  M ar ja  zam. tam że .  1152 —  VI.

10264. I. A. F i r m a : .Horodniczy Norbert". Siedziba w  M ia­
dziole, pow . P o s ta w sk .e g o .  P rzedm .o t  —  sp rzed aż  w y ro b ó w  
ty ton iow ych .  Firma istnieje od 1926 roku. W łaśc .c .e l  Horodni­
czy N o rb e r t  zam. tam że.  1153 —  VI.

w  dniu 18. 6 . 29. r.
10224. I. A. F irm a:  „H urtownia ty ton iow a —  Michał Obie 

zierski". Siedziba w Mołudecznie . u rzedm io t  —  h u r to w n ia  t y to ­
n io w a  i sk lep  ty ton iow y. F irm a istn eje ud 1928 roku. V ,aści- 
ciel Obiezierski Michał zam . w Wilnie ul. K a lw ary jsk a  11 - 3.

1154 —  VI.

10225 I. A. F irm a: „Szkiow in  Sora".  S iedziba w maj. Choł- 
chlo, gnt. Gródeckie j,  pow . M olodeczańsk iego .  P rzed m io t  —■ 
sklep sp o ż y w c zo  -  baka le jny  i w y ro b ó w  ty ton iow ych .  I rm a  
istnieje  od 1904 roku. W łaścic iel  Szkiowin Sora,  zam . tam że.

1155 —  VI.

w  dniu 22. 6 . 29 r.
10285. 1 A. Firm a , P e re lm an  Szm ujlo" .  Siedziba w P ą ­

kowie, pow. M otodeczańsk iego .  P rzed m io t  —  zajazd. Firma 
i s tn ie b  od 1900 roku. Właściciel  P e re lm an  Szm ujlo  zam  tamże.

1156 —  VI.

w  dniu 18. 6 . 29 r.
10226. 1 A. F irm ą ..Arluk Genia". Siedziba w Kakowie, 

pow. M olodeczańsk iego .  P rzed m io t  —  sklep bakalejr  ga lan  
ie ry jnv  i ty ton iow y .  F irm a istnieje od 1929 *— 1
Arluk Genia,  zam tam że .

roku. Właściciel 
1157 —  VI.

10227. I. A. Firm a: „AtO| Eli". Siedzibą w D okszycach ,  
pow. Dziśnieńskiego. P rzedm io t  —  sklep ty ton iow y .  F irm a  ist­
nieje od 1925 roku. Właściciel  Ałuj Eli zam . tamże.

1158 —  VI.

Juz sie O K tyrcę  
p r z e k o n a l i

Z E
Nabywca losu  kolektury E. LICHTEN3TEIN

sfę wzbogaca
Nabywca losu kolektury E. LICHTENSTEIN

się raduje
Nabywca losu  kolektury E. LICHTENSTEIN

zdobywa fortunę
N abyw ca[losu  kdektury E. LICHTENSTEIN

zabezpiecza swój byt
Nabywca losu  kolektury E. LICHTENSTEIN

pozbawion kłopotów
Nabywca losu  kolektury E. LICHTENSTEIN

ma zapewnioną przyszłość.

Ciągnienie uiie! hie| S klasy 19 iiof- Państwowej
już od 7 września do 9  października 1929 r.

G łówna  
wygrana
I wiele, wiele innych imponujących s urn

7 5 0 . 0 0 0

Co drugi los mysia.
A więc obywatele! W szyscy po kupno losu obecnej 

5 klasy do prawdziwego siewcy szczęścia

E. LICHTENSTEIN
W i l n o ,  « V i e l k a 4 4

Centrala kolektury: W arszawa, M arszałkow ska 146. 
Zam ówienia prowincji załatwia się odwrotną pocztą. 

N ależność wpłacać można do PKO konto 81051.

----------------------------- -----  Pui.sk, P la te rów .  Pudhrodzie ,  -Podswilje, R óżnnv Stok, Sobibór
Siedziba w  Miadziole, S o k r łk a ,  b sz a ,  Waliły, W ło d aw a ,  W o lk o w y sl  C. IM kl. Zi i b h ’ 

Zahaeie ,  Żednia,
FRYZJERNl na st. Grodno ,  Łuniniec, Stołpce, Suwałki,

Wilno.
S IR A G A N Y  na st. Gieladnia i Głębokie , /. term inem  

objęcia 1-go l is topada  1929 r.
I ) O so b y  ub iega jące  się o te dz ie rżaw y,  m ają  wnieść  

oferty  do P rezy d ju m  Dyrekcji  K. P. w Wilnie, najpóźniej do 
dn. 2 0  ̂ w rześn ia  r. b. godz .  1 2 -ej w południe.

2) Oferty,  z oznaczen iem  cy fro w em  i s łow nem  Oferowa 
n ego  ro c z n e g o  czynszu  d z ie rżaw n eg o  w  złotych. najuRv sk ła ­
dać  pod ad resem  PR E Z Y D JU M  DYREKCJI KOLEI P A Ń S T W O ­
W Y C H  W  Wfl NIE, ul. S łow ack iego  2 w  kopercie  / nap isem : 
O F E R T A  NA DZIERŻ A WIJ.

3) Oferenci m ają  w y raźn ie  s tw ierdzić  w ofertach , że waruit  
ki d z ie rżaw y  znane  im są dokładnie.

4) R o w n o c z e ś n i . 4  wniesieniem oferty, należy złożyć w  
Kasie G łównej Dyrekcji  w a d ju m  w w ysokośc i:

6dOO zl. dla res tau rac j i  Brześć  Centr .
600 zl. dla bufetu Pińsk.
500 zł. dla bufetu Po d b ro d z ie
300 zl. dla bm e tu  Ł y n tu p y ,  W o lk o w y sk  C en tr  III kl.
250 zł. dla bufe tu  A u g u s tó w ,  L an d w aró w ,  W łodaw ą ,
200 zl. dla bufetu G ra jew o ,
150 zl. dla bufetu Sókółka,  Ziabki,
OK) zl. dla bufe tu  Andrzejowieze ,  Hoducis^ki, Zahaeie ,
75 zt. dla bufe tu  Czarna  Wieś, Dubica,  D achw a,  M ikaszewi-  

cze. Nuwetgródek Pla te rów .
50 zl. dla bufetu Juchnuw ieze ,  Knyszyn, M ordy, Olechno- 

wicze, Pa rach o ń sk ,  Podświlje ,  Różbny Stok, Usza, Żednia.  
25 zl. dla mifetu Bielany, Drohiczyn, Horodyszćze ,  Kiena, 

Leśna, Sobibór,  Waliły.
750 zl. dla fryzjerni Wilno.
230 dla fryzjerni Grodno .

31) zl. dla fryzjerni Łuniniec, Stolpce,
25 zt. dla fryzjerni Suwałki,
35 zl dla s t r a g a n u  Gieladnia.
25 zl. 11a s t ra g a n u  Głębokie.

Jeżeli oferent, k tó reg o  ofertę  przyję to,  z jak iehbądż  p o w o ­
d ó w  nie z aw rze  um ow y dz ie rżaw ne j  na znanych  mu w aru k ac h  
dz ierżaw y,  lub też nie obe jm ie  d z ie rża w y  w term in ie  u m ó w io ­
nym, to- zą t rzy m a n e  na pocze t  kaucji w a d ju m  p rz y p ad a  na rzecz 
Skarbu  P a ń s tw a .  Kwit na  w p łaco n e  w a d ju m  winien być  dolą 
czony  do oferty.

5)  W a ż n o ść  i sk u teczność  p ra w n a  zaw rzeć  Się mającej u- 
m o w \  dz ie rżaw ne j ,  jest zawis łą  .od uzyskan ia  przez dz ie rżaw cę  
w łaśc iw ej  koncesji  (p a te n tu )  w myśl obow iązu jące j  us taw y .

6 ) Oferenci są  związani sw em i ofertami przez  przec iąg  8 
tygodni,  l icząc od dnia  o tw arc ia  ofert.

7) D y rekcja  z as trzeg a  sobie p ra w o  oddan ia  w yżej  w y m ie ­
nionych dz ie rżaw  w ed łu g  sw e g o  uznan ia  jednem u z pośrod  
oferentów , lub innej osobie  z wolnej ręki nie, b a cząc  na w yn ik  
p o s tę p o w a n ia  l icy tacy jnego .

8 ) Dyrekcja  K.P. w Wilnie nie b ierze na -siebie odpow ie  
dzialnósci za n iezaw inione  n iedo trzym an ie  Oznaczonego w 0 - 
gtoszOniu p rze ta rg u  lerminu oddan ia  p rzedm iotu  dz ierżaw y.

9) Oferent, k tó rego  ofertę  p rzy ję to  ponosi kosz ta  o g ło sze ­
nia p rze targu .

10) Infornracyj bliższych udziela W  l O so b o w y  codziennie 
oprócz  dni św ią teczn y ch  w  godz inach  u izę d o w y c h .

O tw arc ie  o ter t  n as tąp i  20 w rześn ia  1929 r.
W ilno dn. 26. VIII. M>29 r.

DYREKCJA KOLEI PA Ń ST W O W Y C H  W  WfLNIE.

F irm a e e z . od  1874 r.
Skład Fortrpjanów, Pianfn I Fisharmonji

K . D ą b r o w s k a .
W iln o . n l. N iem ieck a  3, m . t

W ielk. wybór najlepszych zagran icznych  i kra­
jow ych  in stru m en tów  ty lk o  g w a r a n to w a n e j  
j a k o ś c i

S P R Z E D A Ż  i W Y N A JĘ C IE .

■

I
i i a t o  PP- ziemian i w ia śiin e li i m .

P ierw szorzęd na siła  w spraw ach drzew nycn , finansow ych , 
pod atk ow ych , prawno i o g ó ln o a d m in :strzcyjnych, cz ło w iek

(nieskazitelnej opinji, zsu fan ia  g o d n y , na p o w a in em  s ta n o ­
w isk u , sfery  z iem iańskiej lat 34, z w y ższe ir  w yk szta łcen iem  
m — obejrrie odp ow ied n ie  s ta n o w isk o , p r a g n ą c  z a m ie n ić  

g  m ia sto  n a  w ieS  Ł ask . k o r e sp .—W arszaw a 1. Skrzynka 107.

i B n a a t

Ci wyoajFSiis w illa  z 10 p ek u i, 0 uoikacyj, z l  
. cem raln em  ogrzew aniem  -i w sz e lk ie -j

Itr \ ygoddiri, m ieszczą ca  się w ogro d z ie , w centrum  m iasta! 
p o ło żo n a . 1 iform acji uaziela  adm inistrator p. Racan U .  P o-  

. hujsnka 17 (by ły  1 t.j lub. telefor. 85o. — 7  1

[ Nawozy
K
B

sztuczne 
fosforowe

N A JT A N IE J  s p rz e d a je

Sklep R tó in y  & r“ t l  °
•mam 1 umumt 1 —ta t

m lesieaeia
parterow ego, K ilkupokojow ego, na 
zakład przem ysłow y w o k o licy  ul. 
G arbarskiej, T atarskiej, M ostow ej, 
A rsenalsk iej O ferty do aamimsta^M" 

.„Słowa** pod S . S — „

hiBle-szeni D m e w a ż o ^  »wa weksle
po 100 z ł. w ystaw ione przeze m m e in 
blanco p. S tee l 'ew icrow i A ntoniem u  
zam . w W im ią 5w . M ichalski za u łek  
12 i ostrzegżiii przed nabyciem  tychże  
0 loż . Stetaniuk W łodzim ierz.

r

■ń

i M l M l .

2 A D A J C I E

l KOPflO! SPB2 
j  Ł h

I  liiiaoiilp  i H a*"
Sp ółk a  z ogr. oap . 
W hno, ul. "1 atarsk j  
20, dom  w łasny, 
istn ie je  o c  1843 r. 
Fabryka i su ład  

m ebli: 
jadalnie, syp ialn ie, 
.a io n y , gabinety , 
łó żk a  n k io w a n e  i 
an g ie lsk ie , kred en ­
sy, s to ły , szaf 
murka, kez^st' 
d ę o o w e  i L p. D o ­
god n e warunki i 

na raty.

li. HinKOKUKl
gdzie szczęście stale sprzyja graczom

Zlecenia zam iejscowe uskuteczniamy natychmiast po 
wpłaceniu należności na nasze konto P.K.O. 80.928. |

w e w szystk ich  aptekach i 
sk ład ach  apteczn ych  zńanego  

śro d k a  od od c isk ó w

P r o w ,  F,

LEKARZE Jg
DOKTOR ^b aiiisasRD

£ 3  W ysok o ra so w e

ES K a rp  ę ta rlak i
E S  do sprzedania
g/w Adr. poczta  Ł ebie-

a“ “  dziew  ro w . M o /o d e -  
czańSK iego m . M ali- 
i ow szczy zn a . B ol- 
Ś w ięto rzeck ieg o  Z a -  

uu) m ów ienia  są  przyj­
m ow ane d o  24 wrzes 
nia r. b. Szczep 6 y  na 
m iejscu . 7 -

I I

U r o f l ^ o ^ scticunby eneryczn e  
syfilis i sk órn e, iu . d o sk on a li, o d św ieża , 
W'LEHSKA, 3, te -  usuwa jej sk azy  i 
IfelOn 567 Przyjm uje braki G abinet R acjo- 
od  10 do 1 i od 4 do 7 nalnej K o s m e t y k i
 ________ __________ L eczniczej b. wsp. i

asysten tk i K lim eck ie-

D O M  doch od ow y  
w centrum  

m iasta z  kilku  
sk lepam i sp rzed a ­
m y za 3.500 d o i. 
W ileńsk ie  B iuro  
K om isow o  -  riandl. 
M ickiew icza 2 i ,  i 
te l. 152.________ - i  i

D O K TO R

t i . z g M m m g z
cbOi wat: 9-fFcz tu/, 
sy iilft, narządór 
m. 'Ciowycf*. od  9 
— i >d 5 —8 w iecz. 

Elektroteraoja 
(diatermja).

K-jbiek i-i. a* a : z

Si. l ! l t !
K OBIECE, W ENL- 
kY C Z N g, NARZĄ­
D O M  M o c z e n i . 
oo, 12—2 i Cd 4—6, 
i i .  M ich iew icz i 24, 

te l/ 277.

K U P I E
g o . W ilno, M ick iew i-o k a zy jn ie  s ty lo w e  
.  ta 31 m. 4. S z tu cz- m eble g a b in eto w e , 
ne opalen ie  cery L e -Q fe ty do ad . „ S t o ­
c zen ie  Włosów od w? ” iod I. K. — 1 
wypadania i łub ieżu .

-  LUHALEl
P rz y jm ę

uczni na m ieszkanie  
z u t.zym an iem  .Mic­
k iew icza  30 m. 2. - i

Z pmojŁ

Za 2 009 Id la iP i
sprzedam y D O M  \ 
so lid n ej budow y z 
p.ęknym  ogrodem , 
placu 30J są ż . 
D o m . H -K .„ Z icn ę-  
ta* M ick iew icza !, 
te l._ 9 -0 5 . —o  ■'

fa ch o w o  rej aruje  
„Radio*, W ilno, T ro c-

parter, - a  4.______________
bez p o-

D O K TO R  z kuchnią,

A.E!umowics/ sredr,iCi\va p oszu k i- 
Chorob* w en er-czn e , O ferty: Wił. Ag.
sk órn e, i syhlrs Przy- R ek lam ow a, W iln..,
jęcie: Od 9 - 1  i 3 -  7. VVlelka l4 -___________ M

W iluo,

UL lillElka Zl,
(T u eh  9. ,i koje , przedpokój i

L iu K fd t  iB d y u j r n y  pok ojem . K alwaryj-
h. CYMBLBI -2 i± . _  .— 6

choroby  sk ó rn e, w e- Ń n l i r i n e m n
eeryi ne i m o c zo -  o O l i a n e m u
pj<iow e. E lek J fo ter a -  sam otn em u  lo k a to r o -  P o S Z d k U jB  S N
pja, s ło n c e  g ó r sk ie ,"  2 po coje a o  P R - zFj  do 4
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